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Lwów d. 7. maja. 


(Napaść ks. Zaklińskiego ; pogarda centrali- 
stów dla dwiętojurców. — Dalsze konferencje w 
sprawie czeskiej. — Kwestja administracji Bośnii,— 
Austrjacko-tnrecka konwencja co do Bośnii i Her- 
cegowiny i Nowego Bazaru.) 


Na poniedziałkowem posiedzeniu przedli- 
tawskiej Izby posłów zabrał głos także ks. Za- 
kliński z klubu Świętojurskiego, a to przy rezo- 
lucjj względem zlania dyecezji tarnowskiej z 
krakowską. Gdyby nie jeden telegram Gazety 
Lwowskiej, prawie nic a nie byśmy nie wiedzieli 
o treści tej mowy. Jeden tylko dziennik wiedeń- 
ski donosi, że mowa jego trwała półtory godzi- 
ny; niektóre zapewniają, że ks. Zakliński poparł 
gorąco ową rezolucję, ba nawet domagał się u- 
tworzenia biskupstwa w Krakowie; w ogóle zaś 
dzienniki wiedeuskie tyłko tyle piszą o tej mo 
wie: „P. Zakliński oświadcza się przeciw tej 
rezolucji, gdyż dzisiaj nie są czasy po temu, aby 
istniejące biskupstwa zwijać, i owszem, żyjemy 
w czasach, ha serjo upominających nas, abyśmy 
instytucyj kościelnych nie znosili, ale owszem 
wspomagali je i podpierali." 

Kto zna ducha świętojurców, ten zdumieć 
się musiał nad tą apostrofą, gdyź z zasady i z 
ciągłej praktyki swojej powinni oni byli owszem 
przyklasnąć zwinięciu biskupstwa tarnowskiego, 
zwłaszcza gdy jest to życzeniem rządu. : je- 
dnak chodzi io utworzenie gr. kat. biskupstwa 
w Stanisławowie, więc znowu rzecz jasna, dla- 
czego ks. Zakliński tak a nie inaczej mówił d. 
b. b. m. w Izbie posłów. Ale jeszcze inne rze- 
czy, donosi telegram Gazety Lwowskiej : 

„Dep. ks. Zakliński domagał się utworze- 
nia biskupstwa ruskiego w Stanisławowie i po- 
lemizował z p. ministrem Stremayerem, któ- 
ry powiedział był, że galicyjski fundusz religij- 
ny powstał jedynie z majątków kościelnych ła- 
cińskich. Ks. Zakliński wystąpił z twierdze- 
niem, %e fundusz religijny powstał po większej 
części z majątków cerkiewnych, które rząd rze- 
czypospolitej Polskiej zabrał, a rząd austrjacki 
uie źwrócił, Dalej użala się ks. Zakliński, Że 
we Lwowie dążą do zagłady narodowych i kon- 
fessyjnych żywiołów ruskich, i prosi rząd o 
obronę. * 

Calumniare audacter, zwłaszcza przy końcu 
posiedzeuia, sprawy albo sesji — gdy już pe- 
wnem ię jest, że przeciwnik, choćby najpodlej- 
szemi kłamstwami zelżony, do głosu dobić się, 
ani nawet odparcia przygotować nie może — 
to znowu jedna z zasad i ciągłych praktyk 
w Izbie posłów 
ks. Z. wiernie się trzymał. Jedno i dragie twier- 
w telegramie przytoczone, 
jest fałszem, jest kłamstwem rozmyślnem. Ale 
dawniej byliby centraliści brawami obsypywali 
za taką mowę, Pressy i Blaity sążniste byłyby 
podawały wyciągi, — dzisiaj ani jednego bra- 
wa — i całą mowę pogardliwem milczeniem za- 
bito Poznano się już zewsząd na moralnej i 
materjalnej wartości świętojurców. — Niedawną 
mowę ks. Naumowicza uczciły jeszcze dzienniki 
centralistyczne wzmianką i — naganą; potem 
Stremayer zgromił ich w Izbie za niesłuszne 
napaści; dzisiaj już i mówić o nich nie uznają 
za godne centraliści, Fon Stufe zu Stufe... 


W sprawie ugody czeskiej, najważniejszej 
obecnie z wewnętrznych spraw Przedlitawii nad- 
chodzą z przeciwnych stron wiadomości, po- 
twierdzające nam, że Czesi wcale nie zerwali 
rokowań w skutek znanych oświadczeń hr. 
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Jedna miłość przez całe życie. 
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(Ciąg dalszy.) 


— To tem lepiej,. rzekł Szamota. Człek 
będzie miał czas rozmyślić się. Czyście wcpań- 
stwo mieli jakie wiadomości od swego rot- 
mistrza ? i 

— Wprawdzie z początku, rzekł porucznik 
rzucając wejrzeniem na Magdalenę, kazano nam 
rozłożyć się za Kahorlikiem, poźniej nastały no- 
we przyjaźniejsze układy z Koszowym, w sku- 
tek czego niepotrzebowaliśmy się dalej posuwać, 
gdy i tu nam dobrze, i wyście nam radzi, i tak 
żyjemy jakbyśmy się we własnym rodzinnym 
zuajdywali domu. 

— Któż by wam rad nie był? mości po- 
ruczniku, rzekł Szamota. Czy wam jednak tu 
dobrze u nas — tego niewiemy, bo zwyczajnie 
u ubogiego pachołka, u prostego szlachcica Z za- 
ścianka jakież mogą bydź zasoby, aby tak za- 
enego godnie przyjąć gościa. 

— Byleby moja tu obecność wam żadnych 
wydatków  nieprzyczyniła! rzekł porucznik. 
Wiecie, że sam zapasów mam dowoli, i kucha- 
rza swego co w waszej oficynie przyprawia ja- 
dło dla moich kolegów i towarzyszów broni. A 
ja wolę z waszej korzystać gościnności. Ale 
bym tego odżałować nie mógł gdybym spostrzegł, 
że jestem dla was jakich wydatków przyczyną. 

— Oj nie lękaj się waszmość tego, rzekła 
pani Chitynska.  Napróżno chcielibyśmy tak 
szanownego gościa przyjąć czemści wytworniej- 
szem. (Cóż tu znaleźć w tym zapadłym kraju! 
Tem bardziej, że i Jegomości na najpotrzebniej- 
sze wydatki niechce się worka rozpuścić. A że 
się czasem kuraka zabije jest ich tu dosyć dzięki 
Bogu, za mojem staraniem. 

— Tyleż u nas wspaniałości 

Co przy waszej przytomności ! 

A jak porucznika niemamy 

Jak prosta czeladź jadamy. s 

Tak ozwał się wierszokleta Marceli Sze- 
merle. Na to w głos roześmiała się Magdusia, 
a zpod pieca wrzasnął lekarz gniewnym głosem: 


We Lwowie, Czwartek dnia 8. Maja 1879. 


GAZETA NARODOWA 


Taaffego. I tak z Pragi d. 5. b. m. otrzymuje 
Nowa Presse wiadomość, uchodzącą za auten- 
tyczną, że pp. Rieger i Herbst ułożyli zapropo- 
nować utworzenie komitetu mężów zaufania, do 
którego po trzech mają delegować Czesi i cen- 
traliści; ten komitet ma dalsze prowadzić roko- 
wania. Z drugiej zaś strony otrzymała Politik 
następujący telegram z Wiednia d. 5. b. m.: 
„W kołach depntowanych, i to najlepiej poin- 
formowanych słychać, że konferencje między pp. 
Riegerem, Herbstem i Taaffem w czasie już mie- 
dalekim się powtórzą.* Ten czeski telegram wy- 
raźnie podnosi, że i Taaffe weźmie udział w 
konferencjach, a zatem Czesi wcale z nim nie 
zerwali. 

Zarazem obiega wiadomość , niemal katego- 
rycznie pewna, że cesarz nie dopiero w jesieni, 
ale już z końcem czerwca albo w początkach 
lipca, i to przed wyborami rajchsratowemi, do 
Pragi przybędzie i kilka dni tam zabawi. Może 
przy tej sposobności między Czechami, Niemcami 
czeskimi i rządem przyjdzie już do stanowczej 
umowy w sprawie ugody. a korona ją zatwierdzi. 

Godnem uwagi jest, że pisma czeskie dzi- 
wią się, zkąd mogła Nowa Presse wołać, iż cen- 
traliści i rząd mie dopuszczą ugody na sposób 
hohenwartowski, t. j. poza Radą zawrzeć się 
mającej. Zapewniają one stanowczo, że o takim 
sposobie Czesi wcale nie myśłeli i nie myślą. 

W Pradze odbył się temi dniami jubileusz 
austrjackiego stowarzyszenia cukrowników, za- 
kończony d. 5. bi. bankietem. Pisma czeskie z 
d. 6, bm. nie mogły jeszcze podać szczegółów 
tego bunkietu; z telegramów tylko wiemy, że 
bankiet zamienił się ostatecznie w pobrata- 
nie przemysłowców czeskich i niemieckich ; pod- 
noszono w toastąch życzenie jak najrychłejszej 
zgody między obiema narodowościami. 


D. 5. bm. węgierska Izba posłów przyjęła 
w ogólnej rozprawie przeważną większością pro- 
jekt ustawy o zaprowadzeniu nauki języka ma- 
diarskiego we wszystkich seminarjach nauczy: 
cielskich i szkołach ludowych. Rozprawa szcze- 
gółowa miała się wczoraj rozpocząć. 

Z Pesztu donoszą, że projekt ustawy 0 ad- 
ministracji Bośnii już nie będzie parlamentom 
przedłożony przed jesienią. Tisza życzył sobie 
przedłożenia go już teraz, gdyż przy obecuem 
usposobieniu sejmu węgierskiego byłaby nadzieja 
przyjęcia go bez burzliwych rozpraw. Utrzymało 
się jednak zdanie p. Stremayera, że należy spra- 
wę odroczyć, aby przy nadchodzących wyborach 
do Rady państwa nie nastręczyć oppozycji przed- 
miotu drażliwego. 


Konwencja austrjacko-turecka dotąd nie zo- 
stała ogłoszoną. Treść jej napotykamy jednak w 
komunikacie londyńskiego Biuru Recutera z Kon- 
stantynopola. Według niego zawiera konwencja 
5 punktów Bośnii i Hercegowiny, a 5 Nowego 
Bazaru dotyczących. Pierwsze pięć punktów o- 
pisują prawa Porty co do kwestyj religijnych i 
majątku realnego, uznają zwierzchnictwo sułta- 
na i stanowią, że broń i armaty, jakie zastano 
w posiadaniu załóg tureckich, mają być rządowi 
tureckiemu zwrócone; monety tureckie mają po- 
zostać w obiegu. Reszta stypulacyj dotyczy po- 
stępowania z ludnością muzułmańską. 

Dotyczące Nowego Bazaru punkta stanowią, 
że rząd austrjacki winien formalnie zawiadomić 
Portę o każdem wojsk austrjackich wkroczeniu ; 
i co do rozlokowania wojsk tych winny austry- | 
ackie władze rządowe znieść się z komendan- 
tami tureckimi. Austrja otrzymuje prawo trzy- į 
mania załóg w kilku miejscowościach; te cztery. | 


— Onie bluźń wópan |--A czegoż wćpanu wię- | 
cej potrzeba jak to co mamy z łaski pana pod- 
starościego |! Jeżeliś smak swój zaprawił na gra- 
fowskich specjałach, to wracaj sobie do swoich 
grafów, a daj nam pokój z temi uiemieckiemi 
wymysły, kiedy mamy na wieczerzę chreczkę z 
skwarkami, zrazy zawijane, tu wskazał na dwie 
ogromne misy, które stawiała na stół Jagusia, 
pocóż nam więcej — a to istny grzech się ska- 
rzyć jeszcze. 4 

— Jaco daję, z dobrego serca daję, rzekł Sza- 
mota, wszakże i człowiek za młodu pańskich 
przysmaków się nakosztował, ale do nich nie 
tęskni, bo co dla pana przystało to nie dla chu- 
dego pachołka — co nam użycza szczodra ręka 
Opatrzności, to z wdzięcznem sercem przyjmo- 
wać powinniśmy, wszak i to bez pracy nie przy- 
chodzi. 

Tu połacinie zmówiwszy Benedicite, wszyst- 

kich zaprosił do stołu. 


III. 


Z kolei należy powiedzieć słówko o panu 
poruczniku, gdyż niepospolitą grać on będzie 
rolę w tej powieści. 

Pan Stanisław Wyszgird był synem znako- 
mitego obywatela na Rusi Czerwonej, lecz fa- 
milia jego pochodziła z Litwy. — Dość majętny, 
bo ojciec jego posiadał kilka wsi dziedzicznych, 
przytem będąc z koligaconym ze znacznemi fa- 
miliami, łatwo mu było, idąc za skłonnością do 
stanu wojskowego, dostąpić nie małej na ówczas 
rangi, to jest porucznika chorągiewnego. 

Był jeszcze bardzo młodym, bo zaledwie 
liczył lat 25. Zawołauym był też żołnierzem, a 
że był o tyle zacnym i poczciwym, o ile odwa- 
żnym, zaskarbił sobie względy wyższych od 
siebie i miłość podwładnych. Zasłużył sobie już 
niemałą sławę w potyczkach wpierw 2 koza- 
ctwem, a potem z hajdamakami i tak był zu- 
chwałego ducha, że sam nieraz szedł naprzeciw 
niebezpieczeństwa, nie cierpiąc spokojności szu- 
kał zetknięcia się z nieprzyjacielem i może zby- 
tecznie męczył chorągiew swoją marszami. Dbał 
jednak o jej wygody, i rzadko który dowódzca 
mógł się iuk jak on szczycić miłością podko- 
mendnych i piękniejszym doborem tak ludzi ja- 
ko też i koni. Przywykli więc towarzysze cho- 
rągwi do ciągłej czynności i ruchu, dziś niemało 
się dziwili, że odkąd stanęli w Syczynie, jakby 
nowy duch w ich naczelnika wstąpił. Siedział 
spokojnie i zdawał a zapomnieć o tej chętce 
bojów. Wprawdzie nie było słychać w okolicy o 


REDEN w 


które Austrji wolno najpierw obsądzić , są 
w konwencji wymienione. Turcja zatrzymuje 
prawo obsadzania także tysh wszystkich miejs- 
cowości. Turecka władza cywilna i wojskowa 
pozostaje w znpełności. Wyraźnie jest teź po- 
stanowione, że baszybożaki są wykluczeni z 
Nowego Bazaru. 

We Wiedniu toczą się już narady nad za- 
prowadzeniem rekrutacji w Bośnii i Hercego- 
winie. 


Korespondencje siaz. Narod.“ 


Wiedeń 4. 5. maja, wieczór. 

A Piszę pod wrażeńiem dzisiejszej mowy 
Hausnera, która była pysźną do chwili, w któ- 
rej ją prezydent przerwał, t. j. pokąd mowca 
jeneralnego swego ataku przeciw przedłożonemu 
prawu finansowemu nie rozdrobnił na poszcze- 
gólne cięcia. Mówił dalej za jednomyślnem przy- 
zwoleniem Izby (wbrew ostrzeżeniu dr. Rech- 
bauera). Zdawało się, źe po świetnej, również 
przez prezydenta kiłkakrotnie przerywanej mo- 
wie Walierskirchena, dźwignie się Hausner na 
niedoścignioną wyżynę krytyki i zdumi lzbę 
trzeźwoscią i praktycznością podanych przez sie- 
bie środków zaradczych, Byłem świadkiem ocze- 
kiwania i naprężenia uwagi w Izbie i na gale- 
rjach, która jednakże zaczęła słabnąć i stygnąć, 
kiedy mowca po zwrocie przeciw loterji, w celu 
zastąpienia dochodów leteryjnych proponował za- 
prowadzenie rozmaitych podatków od rozmai- 
tych rzeczy zbytkowych, jako to: koni, loka- 
jów, połowania, gier w karty i bilard, pogrzebów, 
tytoniu, cygar, itd. Stałecznej ludności takie po- 
datki zbytkowe nie mogły się wcale podobać, 
gdyż przedewszysikiem stolice dotknięte byłyby 
tym podatkiem. Jak ząwsze, tak i dzisiaj miał 
Hausner w mowie swej bardzo świetne chwile, 
w całości jednakże, mianowicie po wiele obie- 
cującym wstępie, nie zadowolnił licznych swych 
słuchaczów. 

Nie radbym uchodzić za pessymistę, a je- 
dnak sądzę, że w ogółe wystąpienia naszych po- 
słów na ostatniem pogiedzeniu były niefortunne. 
Tak n. p. ks. Ruczka zabrawszy głos po ks. 
Zaklinskim (upominającym się o utworzenie bi- 
skupstwa stanisławowskiego) wystąpił z twier- 
dzeniem, „że rząd austrjacki wszystkie zabrane 
fundusze religijne jedynie na cele kościoła uży- 
wał. 

Czyż można takie rzeczy utrzymywać, kie- 
dy przebieg sprawy biskupstwa krakowskiego 
tkwi świeżo jeszcze w pamięci nas wszystkich | 
Z Niemiec d. 5. maja. 

Bismark mówił; sam rozpoczął kilkudniową 
nużącą kampanię parlamentarną. Nie naszą 
rzeczą powtarzać tutaj długie kilka godzin 
trwające przemowy. Wypada nam tylko na to 
zwracać czytelników uwagę. co dotyczy poli- 
tyki czystej. Podrzędnej to bowiem wagi, czy 
wskutek tego lub owego cła rozwijać się po- 
myślnie będą cegielnie lub fabryki karabinów 
w Niemczech ; — podrzędną to rzeczą wobec py- 
tania, czy w skutek projektowanych ustaw, lud 
niemiecki nie utraci tych kilku wolności, któ- 
remi się cieszy dotychczas, I na tem miejscu 
przypomnieć sobie pozwalamy czytelnikowi pu- 
blikowane w Gazecie Narodowej przed świętauni 
artykuły o „reformach finansowych.“ Co wów- 
czas przepowiedziano, to się sprawdza obecnie. 
W mniemaniu naszem utwierdza nas mowa 
Bismarka. Bo zauważmy tylko; po dyletanekich, 
ekonomicznych ustępach i wywodach, uznał ten 


praktyczny wieku naszego polityk za konieczne, 
poruszyć i sprawę zbytnich na lud nakłada- 
nych ciężarów. Uczynił to z właściwą sobie 
prostotą. Oświadczył, że starać się o to bę- 
dzie, ażeby po uchwaleniu nowej taryfy celnej, 
podatku tytoniowego i t. d. zniesiono podatek 
dochodowy w Prusach, począwszy ed 3000 
marek i niżej! : ) 

Czytelnicy nasi wiedzą o tem. że najle- 
pszym narkotycznym, odurzającym środkiem na 
polityczną dojrzałość i samowiedzę ludów — są 
właśnie podatki miestałe, gdy przeciwnie wprost 
do kaw rządowych opłacane podatki dochodowe 
stałe, namacalnie i jasno wykuzeją każdemu, ile 
jego wyłącznie państwo t, j. sądy i szkoły, woj- 
sko i policja. kosztują. A zatem dąży Bismark 
nie do liberalizmu, jak to po Sedanie głosił, lecz 
wprost do reakcji. Ale mniejsza o to. Ks. Bis- 
mark starał się wytłumaczyć zniesienie docho- 
dowego podatku i zastąpienie go podatkami nie- 
stademi popularnym bardzo wybiegiem. Twier- 
dził bowiem, że w ten sposób sprawiedłiwszym 
się stanie podział ciężarów między uboższemi,a 
bogatszemi stanami. Nie przeczymy temu zu- 

łnie; ale nie by zaczepialiśmy też wywodu 
cs, kanclerza tak silnie, gdyby po nim mie prze- 
mawiał minister finansów pruskich Hobrecht i 
nie oświadczył, że o oszczędnościach propono- 
wauych przez Bismarka i mowy być nie może, 
Otóż w tym roku po prawie socjalistycznem i 
uroczystej obietnicy ministerjalnego organu, że 
podatki zostaną zmniejszonemi, zażądał rząd od 
[zby pruskiej. 70 milionów marek nowych do- 
chodów. Dzisiaj nadto oświadcza minister Hob- 
recht, że o ile naprzód obliczyć się da rachu- 
nek na rok 1879, okaże się niedobór 
przynajmniej 13milionów, że o oszczę- 
dzaniu mowy być nie może. Poseż Richter od- 
czuł natychmiast wagę tych przyrzeczeń i zwie- 
rzeń i stawił wniosek, ażeby mowę Hobrechta, 
niweczącą przyrzeczenia bismarkowskie, do po- 
niedziałku t. j. do przyszłego posiedzenia wy- 
drukowano według stenograficznych zapisków i 
między posłów rozdano. Poznał się on — tak 
nielubiony przez kanclerza — natychmiast na 
tym manewrze. 

Czy myślicie przecież, że na te mowy aka- 
demickie, na te gorące spory i patetyczne fra- 
zesa, że na te chmury czarne grożące gromami 
wiele zważać trzeba ! Gdzież tam ! Giną te stra- 
szne chmury na zrębie widnokręgu, na którym 
obecnie majestatycznie i błogo Świeci tu słoń- 
ce kompromisu! A kompromis ten będzie teraz 
już nie tego rodzaju, że Bismark osiągnie dzie- 
więćdziesiąt i dziewięć setnych tego, co żąda, 
lecz wszystko. Dziwilibyśmy się bowiem bardzo 
większości sejmu, ażeby zgodziła się na projek- 
ta p. Beningsena, na rokroczue ustanawianie 
wysokości podatku od soli i kawy. Pokarmy, 
których każdy codziennie używa, nie mogą co 
chwila stawać się droższemi lub tanszemi. Zda- 
je się zatem, że Bismark w pole wywiódł Be- 
ningsena. 

Wiecie atoli, że z innych jeszcze objawów 
wnioskować dotąd zwykliśmy o przyszłym biegu 
politycznych nowego reichu wypadków, aniżeli 
z rozpraw sejmowych. Pisaliśmy wam często 0 
wieczorkach parlamentarnych kanclerza, 

Ważnym był ostatni, szósty wieczorek. Mię- 
dzygośćmiBismarka byliczłonko- 
wie centrum! Panowie Schroder-Lippstadt, 
von Forcade itd. rychło się nań stawili, Okołe 
dziewiątej przybył także Jego mała Ekscelencja 
Windhorst. Wybiegł naprzeciw niemu Bismark. 
Krótkowidzącego, nizkiego i starego już pana 
prowadził silny Bismark a raczej niósł przez 


żadnych bandach hajdamackich, inne pułki po- | codziennym gościem n Szamoty, mieszkając na 
rozrzucane w dalszych okolicach także stały nie-|tym samym dziedzińcu stał się domownikiem 
czynnie, z czego radzi byli onych dowódzcy, | zupełnym. Dotąd niedostępnem było jego serce 


lecz to nigdy nie bywało do smaku p. Wyszgir- 

owl. a 
-i Gdy nie było z kim bić się, pan Wyszgird 
był tęsknym i smutnym. Wtedy męczył chorą- 
giew rozmaitemi nowowymyślonemi przez Sasów 
musztrami, uczył jak ocierać się © szachownice, 
jak różnemi manewrami podchodzić i zwodzić 
przeciwnika. To znów podburza towarzyszów do 
kłótni z żydami po miasteczkach, aby potem 
sprawy ich sądzić i godzić, Ciągłego więc po- 
trzebowal ruchu i czynu. 

Dziś zaś prócz rzadkich musztr, zdawał 
się był zagustować w próżnowaniu, a co więcej, 
mniej żył niż: dawniej z kolegami. Nie długo je- 
dnak wytłumaczyli to sobie panowie towarzysze, 
gdyż i im piękną się wydawała Magdusia, za- 
zdrościli trochę porucznikowi, że taki wstęp miał 
do domu, gdzie oni rzadko kiedy zaproszonymi 
bywali. 

Nie bez przyczyny zauważała Anna Chi- 
tyńska, że od niejakiego czasu jej ojciec ze- 
skąpiał, chociaż z natury wielce gościnny, nie 
rad patrzał, aby w jego domu dużo gości by- 
wało. Pani Chityńska i jej córka byłyby chętnie 
całą chorągiew w domu widziały, gdyż obie by- 
ły nieogłędne, a chciwe zabaw. Nie śmiały je- 
dnak dużo ludzi zapraszać, gdyż podstarości ską- 
pił na wydatki, i nie miałyby czem gości przy- 
jąć przyzwoicie, Pani Chityńskiej grosz nigdy 
się nie trzymał; gdy jaki wędrujący przyszedł 
kramarz, nakupiła zaraz niepotrzebnych fatala- 
szków, ze szkodą własną, gdyż niestawało wte- 
dy na wiktuały nieodzowne w porządnym domu. 
Nie będąc zupełnie gospodynią, na sługi ze wszy- 
stkiem się spuszczała, a Szamota widząc, że n 
niego choć żadnej nie było wykwintności, grosz 
niedopędzał grosza, że po tylu latach pracy i 
starań nie nie zdołał oszczędzić, że i owszem 
co raz powiększały się wydatki, począł nawet 
na domowe potrzeby żałować. Przy tem wszyst- 
kiem jednak, gdy przy końeu roku się obracho- 
wał zawsze deficyt w swej kasie znalazł. Dare- 
mnie lekarz Chityński pracował z nim pospołu, 
wyręczał w polu, i był jego prawą ręką, bardzo 
mało ztąd jednak było korzyści. Chitynski tro- 
chę podejrzywał Marcelego Szemerlego, który był 
pisarzem i rachmistrzem razem. Ale trudno by- 
ło o tem nawet wspomnieć przed podstarościm, 
gdyż sam służąc wiernie panu swemu, nigdy nie 
byłby przypuścił, aby mu kto mógł niewiernie 
1 niepoczciwie służyć. 

Jeden więć pan porucznik Wyszgird był 


Żadnemu głębszemu uczuciu, lecz od pierwszej 
chwili gdy zobaczył Mugdusię skruszała ta stał 
co serce jego osłaniała. Szezery i żywy w u- 
czuciach, niepotrafł onych ukrywać. Nie było 
to rzeczą obojętną dla Magdusi, pani Chityń- 
skiej serce rosło na samą myśl tak zaszczy- 
tnego połączenia, lecz stary Szamota uważał 
rzecz za tę niepodobną, nie myślał by tak wysoko 
położony człowiek mógł szczerze myśleć o po- 
Blubieniu ubogiej szłachcianki. Szczęście to, 
mawiał” do Chitynskiego, że nasza Magda nie tak 
miękiego serca. Nie da sobie głowy zawrócić. 
Choć to prostoduszny chłopak, i zdaje się szcze- 
rym w swych afektach, przyjdzie rozkaz, wy- 
maszerują i zapomni, 

Jeden p. Szemerle stał się ponurym, mniej 
śpiewał przy gitarze i wzdychał ciągle. 

Tak upływały tygodnie, to na przechadz- 
kach dalekich, to na wesołych rozmowach na 
ganku lub pod lipami. W niędzielę Magdusia 
wystrojona w najpiękniejsze swoje ubranie, fan- 
tastyczne, bo że tam mody niedochodziły, do- 
bierała sobie to co jej najwięcej do twarzy by- 
ło, i w towarzystwie matki i dziada szła na 
nabożeństwo do cerkwi rusko-katolickiego wy- 
znania. Z rodzicami pierwsze zajmowała ławki. 
Kościół był napełniony wojskowymi również i 
włościanami. Pan porucznik stał zwykle pod 
amboną, bo ztamtąd ciągle mógł patrzyć na Ma- 
gdusię, ona pod szerokiem słomianym kapelu- 
szem upstrzonym w czerwone wstążki i kwiaty 
polne modlić się załedwie mogła, czując ciągle 
na siebie zwrócone gorące spojrzenie Wyszgir- 
da. Młodość i szczęście promieniło z jej twa- 
rzy, zadowolniona teraźniejszością nie czuła po- 
trzeby modlitwy, o niczem niewątpiła, bo wszy- 
stko zdawało jej się łartwem i możebnem ; po 
skończonem nabożeństwie rozmawiano jeszcze 
pod kościołem, potem pan porucznik i inni woj- 
skowi towarzyszyli aż do domu podstarościego, 
zkąd każdy szedł w swoją stronę, a najczęściej, 
że wszyscy towarzysze szli na obiad do poru- 
cznika, gdzie i Jaś do nich się łączył. 

Smutna niedziela na wsi, gdyż roboty i za- 
jęcia niema — w powszednich dniach porucznik 
jadał z nimi, gdy porucznika nie było, i roz- 
mowy nie było. Pani Chityńska dla zabicia cza- 
su szła się spać położyć, dziadunio co dzień 
miał ten obyczaj. Magdusia zostawała sama ze 
stryjem i panem Szemerle, 

Jednej niedzieli siedząc z nimi na ganku 
przebierała poziomki. Oczy jej mimowolnie awra» 


Rolk XVI. 


Przedpł i ogłoszenia przyjmują: 

W TEZĘ rk EEE E „Gazety Nar.“ 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Clément, 4, Paris, 
prenumeratę zań p. pułkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg, Poissonniere 83.; w Wiedniu 
p. Haasenstein et Vogler, nr. 10 W alifischgase. 


a 


A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 G.L., Daube et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. 
od miejsca objętości jednege wiersza d obnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieczętowane 
nie ulegają fraukowaniu. Manuskrypta d. obne 
nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


salę obydwoma rękami, aby go natychmiast da- 
mom swoim przedstawić. 

Potem usiedli na uboczu, i mówiłi dłngo. bo 
przez pół godziny, ze sobą. Widocznie nie mia- 
no ochoty przeszkadzać tej rozmowie, bo książę 
kanclerz zawezwał do stołu jednego z narodo- 
wo-liberalnych posłów, który mógł oświadczyć 
innym, Że ekscełencje rozmawiały o piwie ba- 
warskiem i o napitku marzankowym (Maibowle). 

„, Gdy szturm przypuścili później goście do 
Windhorsta i pytali się go w sposób dowcipny, 
jakie nowe założy stronnictwo, do którego by 
wstąpić mogli, odparł w augurów starożytnych 
języku: ra centrum nulia sałus | 

„Centrum, pąapiści, wierni kościoła synowie 
u Bismarka, wodza kultnrkampfu! Królowa wdo- 
wa hanowerska ma podobno otrzymąć jąkieś kro- 
ciowe dożywocie. A ty biedna drieciwo polska, 
co śłęczysz nad księgą niemiecką, ty polski ba- 
kałarzu, siedzący nad mętnemi. falami Mprei, ty 
sędzio polski w jakiejś turyngskiej mieścinie, czy! 
pamiętali o was w stadowczej chwali waśk-sprzy- 
mierzeńty? Tymcząsem cierp.dnszo moja! — a 
ty. narodzie zbieraj Sdóświadsgenia,, ucz się w 
przykrej szkole żgwota, abyś wiedział na przy- 
szłość, z kim zawierać przymierza! . 


Poznań 5. maja. 


Moim korespondencjom, co do rzeczy 0 Spa- 
ek po ś. p. Sewerynowstwie Mielżyńskich — 
zarzucają nieprawdę, że hr. Seweryn Mielżyń- 
ski obowiązał się wystawić gmach dla muzeum 
Tow. przyj. nauk w Poznaniu; — nie będę o 
to się sprzeczać ; być może, że na to na piśmie 
nie ma żadnego śladu — ale kto miał przyje- 
mność bywania w Miłosławiu, ten pamięta, że 
w pogadankach zawsze podnosił zacny $. p. go- 
spodarz. że cokolwiek się zbierze na gmach, on 
musi dzicia dokonać i gmach wystawi; — tej 
jego intencji nikt nie zaprzeczy. Nie sądził, że 
tak prędko zejdzie z tego świata, — może nie 
zostawił na papierze Śladu tej swej woli. ale za 
życia to było jego niezłomną chęcią ; — to rze- 
czy do dziś budującego się gmachu nie zmienia, 
buduje się nad: wszelkie przypuszczenie zbyt 
długo, według dowolnej zmiauy planu i niedo- 
łężnie, a czy ten przyszły gmach jest ofiarą wy- 
łączną hr. Józefa Mielżynskiego, czy wspólną z 
innymi, bo dano część i grosza publicznie na tę 
budowę zebranego i coś ofiarowano materjału — 
rzeczy nie zmienia. Towarzystwu obowiązano 
się gmach wystawić wedle planu, więc Towa- 
rzystwo ma prawo o ofiarę czy zobowiązanie się 
dopominać, tymczasem wszelkie próby dowie- 
dzenia się jak rzeczy stoją z budowlą i kiedy 
się skończy — są bez odpewiedzi i interpelo- 
wany zarząd odpowiada jednostajnie: mic nie 
wiemy |! 

Towarzystwo przyjaciół nauk, jest instytu- 
cją publiczną — hr. Józef Mielżyński na wal- 
nych zebraniach Spółki teatralnej w Poznaniu, 
jako członek spółki, odziedziczywszy akcje po 
śp. hr. Sewerynie Mielżyńskim — w sprawie 
wylosowanej loży i ziąd przez spółkę umowy z 
p. Budziszewskim zawartej, najusilniej nastawał 
i domagał się jawności i przedstawienia pnbli- 
cznie zawartej umowy przez spółkę z p. Budzi- 
szewskim, dając nacisk, że w rzeczach publi- 
cznych, jawność jest warunkiem! — Czemu co 
do spadku miłosławskiego, dotąd hr. Józef Miel- 
żyński i Rada miłosławska nie poczuwa się do 
jawności — to dziwna, Wszak wolą zmarłych 
fortuna była przeznaczona na rzecz publiczną, 
na szkołę rolniczą polską! Dlaczego inną mia- 
rę mieć dla drugich a inną dla siebie? Jeżeli 
się pragnęło w rzeczy publicznej jawności od 


cały się ku oficynie zkąd dochodziły głośne ga- 
dania i śmiechy. Magdusia roztargnioną była. 
— (Czy aśćka tak wyglądasz powrotu swe- 
go braciszka, rzekł z dwuznacznym uśmiechem 
pan Szemerle. 
— Ja? odrzekła, ja dumam tylko, 
bieram poziomki, 


Dumanie jest często zwiastunkiem smu- 
rzekł Szemerle. 
U mnie jest tylko oznaką znudzenia. 

— Jakto? odrzękł nieco urażony — wać- 
panna z nami się nudzisz? 

— Tak jest, zawsze się nudzę w niedzielę, 

— Jednak dawniej tak nie bywało, rzekł 
Chityński, dawniej lubiłaś niedzielę, gdyż naj- 
więcej nam w tym dniu było czasu do czytania, 
do nauki. 

— Prawda, że od niejakiegoś czasu zanie- 
chałam czytanie. Może to, że nowych książek 
nie mamy, a te się wszystkie przeczytały. 

„= Czemuż tu przenieść nie zdołam biblio- 
teki dziada mojego, z zamku Schiitzenzeltheim- 
bergu |! — rzekł Szemerle. O! zebyś to wćpanna 
wiedziała, ile to tam pięknych książek, a w 
nich dziwnych powieści ! Nieprzebrana moc tych 
pargaminów. Życie całe by niewystarczyło temu 
ktoby je chciał przeczytać. 

— W obcym dla mnie języku pisane, więc 
bym z nich nie korzystała. 

— Gdybyś wćpanna była kiedy na zamku 
antenatów moich, to bym je chętnie dla wćpanny 
przetłumaczył. 

— Daj waść pokój ze swoim zamkiem, i ze 
swemi antenatami ! rzekł Chityński, nie zdu- 
rzysz nas prawiąc te smalone baki. Gdybyś miał 
owe zamki, nie siedziałbyś tn z nami na tym 
stepie 1 nie trudnił się tak mało znaczącym o0- 
bowiązkiem jak pisarką prowentową ! 

— Asan bo niczemu nie wierzysz! Chyba 
temu na co patrzysz albo w jego księgach stoi. 
Nie domyślasz się nawet, że jest inny świat, 
jak ten tu przed waszemi oczyma. Inni ludzie 
jak ci co widzimy w Syczynie. U nas w Niem- 
czech ciągłe tańce po naszych  porfirowych sa- 
lach ! Młodzież wykształcona umie grać, śpie- 
wać i tańczyć równie pięknie jak panna Magda- 
lena, menueta i fandango ! 

Trzeba wiedzieć, że pani Chityńska, jak mó- 
wiliśmy, wychowana w pańskim domu, umiała te 
modne na ówczas tańce i onych wyuczyła Ma- 
gdusię. (C. d. n.) 


i prze- 


tku 


Spółki teatralnej co do loży wylosowanej, cze- 
mu gniewać się lub ignorować podnoszone gło- 
sy o jawności w sprawie spadku miłosławskie- 
go?! Póki ta sprawa nie wyświeci się jawno- 
ścią, póty będzie podejmowaną, i opinii publi- 
cznej ani kulą, ani gniewem, ani pogardą nie 
zabije się; — sprawa publiczna żyć będzie i 
jej się nie zabije, póki ogółowi ci, co obowią- 
zani, nie dadzą wyjaśnienia — a co nie dziś, to 
jutro stać się musi! 

Rada miłosławska składa się z ludzi zna- 
nych z cnoty; jestem pewny, że gdy im się nie 
uda nakłonić hr. Józeta Mielżyńskiego, by na- 
reszcie ujawnił rzecz spadku i wyjaśnił o co 
się dopominają, licząc ten spadek za kwestję pu- 
blicznego dobra — w takim razie, nareszcie Ra- 
da miłosławska, w interesie własnej godności, 
sama się pablicznie odezwie i wyjawi szczegó- 
łowo cały interes, ogłaszając tenor testamentu i 
własnej działalności ; — to jedyne co się nale- 
ży ogółowi publiczności polskiej, która czeka 
tak długo rozwiązania zagadki spadku po Śp. 
Sewerynowstwie Mielżyńskich. 

Kończę chęcią, by się stało to, czego tak 
usilnie pragnął hr. Józef Mielżyński; co do kwe- 
stji losowanej loży teatru polskiego, chciał ja- 
wności w rzeczy publicznej — my też nic wię- 
cej nie pragniemy od hr. Józefa Mielżyńskiego!!! 

Fortuna miłosławska z wsią Chrustowem i 
znacznym kapitałem hipotecznym na Ryńsku w 
Zachodnich Prusach, stanowi fortunę milionową, 
która, według woli zmarłych, miała stanowić na 
zawsze fundusz na instytucję dobra publicznego 
szkoły rolniczej — ta wola zmarłych nieuszano- 
wana, i szkoła rolnicza zaniechana, a procent 
tylko od 100.000 ta]. przeznaczono na cel pu- 
bliczny, i zdaje mi się 20.000 tal. na rzecz gma- 
chu dla muzeum. Cóż więc dziwnego, że tak kar- 
dynalna zmiana woli zmarłych interesuje opinię 
publiczną, i ta pragnie wyjaśnienia interesu, 
obchodzącego ogół; bo ta milionowa fortuna 
miała być w całości, a nie w cząsteczce na rzecz 
dobra publicznego poświęcona. Jeżeli fałszywa 
to wiadomość, którą ogół ma za prawdę, niecli- 
że ci, co dzierżą fortunę w ręku i wiedzą każdy 
szczegół, fałszywe zdania zbiją, ogłaszając do- 
kumenta, tyczące się tej fortuny, i przekonają, 
że twierdzenia co do woli testamentów, niepra- 
wdziwe, — a dokumenta być muszą, gdy sukce- 
sor z pominięciem brata i sióstr odziedziczył 
fortunę po $. p. Sewerynowstwie Mielżyńskich. 
Ząpis więc ten niechże się ujawni publicznie, 
bo publiczność twierdzi, że zapis był na cel do- 
bra publicznego przeznaczony, a stróżem woli 
hr. Józef Mielżyński i rada czterech dobrana; 
co więc za interes trzymać w fałszywej opinii 
publiczność? Hr. Józef Mielżyński stał się rze- 
eznikiem jawności, gdy idzie o kwestję rzeczy 
publicznych, prosimy tylko o dowód w czynie 
jawności co do spadku fortuny miłosławskiej, 


Walka ekonomiczna. 


Zamierzony przez Bismarka zupełny 
przewrot gospodarstwa finansowego w Niem- 
czech musi oddziałać na inne mocarstwa i 
wywołać odpór, gdzie jest możliwy, lub ka- 
pitulację słabszych. 

Bismark dąży do zupełnego wyswobo- 
dzenia niemieckiego cesarstwa od wpływu 
królów i książąt mniejszych państw niemiec- 
kich i ich sejmów. Wymogi finansowe ce- 
sarstwa niemieckiego, uchwalane w parla- 
mencie berłińskim, dotąd bywają rezdzielane 
na pojedyncze państwa, które przez swe sej- 
my znowu uchwalają rozkład przypadających 
na nie kwot na podatkujących swych, mia- 
nowicie na podatki stałe. Wymogi te coro- 
ku są większe, więc coraz większe- ciężary 
podatkowe spadają na pojedyncze państwa i 
na ich podatkujących. To budzi w massach 
coraz większe zniechęcenie do reichui 
pobudza posłów, z tych państw do parla- 
mentu wysyłanych, do domagania się o- 
szczędności, do coraz ściślejszego kontrolo- 
wania wydatków cesarstwa, i czyni poniekąd 
zawisłem cesarstwo od państw pojedyńczych. 

Jednym zamachem postanowił więc Bis- 
mark ten stan rzeczy usunąć, wyswobodzić 
zupełnie cesarstwo z pod kontroli finansowej 
państw i sejmów, i przeprowadzić przez prze- 
wrót finansowego gospodarstwa reichu, 
zupełne złanie się jego części składowych. 
Nie przez uchwały sejmów pojedynczych, nie 
przez kassy pojedynczych państw mają być 
cesarstwu na przyszłość dostarczane kwo 
potrzebne do opędzania wydatków, lecz 
wprost od podatkujących wpływać do kas 
cesarstwa. 

Ażeby to przywieść do skutku, wymy- 
ślił Bismark zupełnie nowy system finanso- 

dla cesarstwa całego. Oto zamierza pod- 
nieść wszystkie cła protekcyjne i finansowe 
do tej wysokości, aby dochód z nich obficie 
wystarczał do pokrycia wszystkich wydat- 
ków cesarstwa, tak aby nie potrzeba było re- 
partować kwot na pojedyncze państwa, a w 
tych państwa w sejmach rozkładać dalej te 
repartowane kwoty na pojedyncze podatki i 
na pojedynczych podatkujących. 

Lecz podwyższenie ceł na wszystkie 
produkta i wyroby, zinnych krajów do Nie- 
miec wywożone, zmusi znowu te kraje do 
chwycenia się tego samego systemu i do 
podwyższenia znowu ceł na wszystkie pro- 
dukta i wyroby, z Niemiec do tych krajów 
wywożone. A gdy plan Bismarka jeszcze 
dalej się posuwa, i zabrania nawet przewo- 
zu różnych produktów, jak np. mięsa suro- 
wego przez Niemcy, więc i inne kraje będą 
musiały zakazać przewozu niektórych pro- 
duktów i wyrobów Niemiec przez swe te- 
rytorja. 

, „Rozpocznie się więc wałka ekonomiczna 
między niemieckiem cesarstwem a innemi kra- 
jami, w której to walce przewaga militarna 
i polityczna Niemiec wielką odgrywać będzie 
rolę. Wszystkim słabszym mocarstwom ce- 
sarstwo niemieckie nie będzie dozwalało 
chwycenia się odwetu i podwyższenia ceł na 
produkta 1 wyroby niemieckie! 

W pierwszym rzędzie ta walka ekono- 
miczna dotknie Austrję, a w niej przede- 
wszystkiem Galicję, która dla swej produk- 
cji wyłącznie rolnej ma dotąd jedyny może- 
bny eksport do Niemiec! Świeżo w kore- 
spondecji z Niemiec wykazywaliśmy, jaki 
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procent wartościowy zamierzone cła bismar- 
kowskie wynoszą od produktów galicyjskich. 
O teu procent niższą zawsze będzie cena 
tych produktów, o tyle taniej producent ga- 
licyjski będzie musiał swój produkt sprze- 
dawać. Gospodarstwo rolne zbożowe będzie 
musiało u nas jeszcze więcej upaść niż dotąd. 

Aby przeprowadzić swój plan przewro- 
tu gospodarstwa finansowego w parlamencie 
niemieckim, Bismark używa wszelkich środ- 
ków. Związał się z partją katolicką niemiec- 
ką z jednej strony, z drugiej strony cłami 
wysokiemi na zboże i inne surowe produkta 
pozyskał poparcie wszystkich posiadaczy grun- 
tów mniejszych i większych. W przyszłości 
obiecuje zniesienie podatku gruqżowego i do- 
mowego, jak i uwolnienie wszystkich, mają- 
cych do 2000 talarów rocznego dochodu, od 
podatku dochodowego, a zmniejszenie tego 
podatku mającym wyższe dochody. Rzucił 
także myśl, iż w przyszłości podatki grun- 
towe, domowe i dochodowe, gdy państwo nie 
będzie ich potrzebowało, będą mogły nakła- 
dać gminy i obwody na cele gminne i ob- 
wodowe | Jednem słowem, obietnice złote 
czyni Bismark wszystkim warstwom na przy- 
szłość. Szkoda tylko, że później własny jego 
minister finansów, Hobrecht, rozwiał w zna- 
cznej części te gruszki na wierzbie, oświad- 
czając, że o oszczędnościach nie może być 
mowy, a i pomimo podwyższenia ceł i przy 
zatrzymaniu podatków stałych państwowych, 
będzie jeszcze kilkanaście milionów niedoboru, 
i że nie całe ministerstwo podziela opinie 
księcia Bismarka. Naturalna, że we dwa dui 
Hobrecht musiał ustąpić z ministerstwa | Ale 
plan Bismarka co do ceł będzie przez więk- 
szość parlamentu przyjęty, bo cała niemiec- 
ka katolicka frakcja centrum za pewne u- 
stępstwa poszła w służbę Bismarka, ai 
część national-libarałów z Benningsenem na 
czele oderwała się od swego obozu i połą- 
czyła z konserwatystami ! 

Gdy już przyjęty będzie wniosek Bis- 
marka i cła podwyższone, wtedy okaże się 
cały blichtr obiecanek jego. Osiągnie on 
wtedy budżet stały raz na zawsze, usunie 
go od kontroli ściślejszej parlamentu i sej- 
mów, a o obietnice swe troszczyć się wcale 
nie będzie, lecz zasłoni się ministerstwem. 

Bismark w swojej mowie głównie pod- 
nosił korzyści z napełniania kasy państwo- 
wej podatkami niestałemi. Uboższe klasy i 


średnie — mówił — ani czują tych feni- 
gów, które przy  zakupnie żywności 
swej codziennie państwo im wyciąga z 


kieszeni, polezas gdy egzekutor podatkowy, 
co kwartał podatku stałego domagający się, 
jest bardzo uciążliwy. W krajach mniej u- 
cywilizowanych, gdzie rzadko kto umie ra- 
chować — taka różnica jest istotnie. Ale 
w krajach oświeconych już i wyrobnik wie, 
że dlatego drożej kosztuje go chleb, omasta, 
mięso, bo obłożone są podatkiem! W An- 
glii już przed pół wieku prawie robotnicza 
klasa aż do ekscesów doprowadzała w agi- 
tacji przeciwko cłom od zboża; tak czuła 
ten podatek przy każdym kęsie chleba. Aż 
w końcu musiano to cło usunąć. Taka agi- 
tacja 1 w Niemczech szybko się tozpocznie. 
Będzie to woda.na młyn socjalistów. Bo co 
najfatalniejszem jest przy tym systemie, nie- 
stałemi podatkami opędzania wydatków pań- 
stwa, iż przeważnie ten ciężar spada na 
klasy uboższe a socjaliści nie zaniedbają wy- 
świecić im to dokładnie. 

Przypatrując się z daleka robotom Bis- 
marka na tem polu, wydaje się nam, iż on 
chcąc coraz większe zjednoczenie Niemiec 
przeprowadzić, przyspiesza je zbyt drażliwe- 
mi i niebezpiecznemi środkami, i z tego po- 
wodu jednocząc Nienicy, podkopuje mimo 
chęci i woli cesarstwo. Obecnie plany jego 
wywołać muszą walkę ekonomiczną innych 
mocarstw z Niemcami, a wkrótce po prze- 
minięciu pierwszego oszołomienia obietnicami 
bismarkowskiemi, w samych Niemczech roz- 
pocznie się walka wewnętrzna wszystkich 
przeciwko wszystkim. 


Otton Hausner 
© polityce finausowej rządu. 


Przy obradach nad ustawą finansową zabrał 
głos p. Hansner, jak następuje: i 

Jeżeli koło artykułu VHI. ustawy finanso- 
wej cokolwiek dłużej zabawię, niż tego wyma- 
gać się zdaje przedmiot, i nieco głębiej wniknę 
w objawy, wiążące się z przyczynami, długo- 
trwałością i nieuleczalnością deficytu, to czynię 
to dlatego, że przy jeneralnej rozprawie nad 
budżctem nie zabierałem głosu. Spodziewałem 
się, że w toku rozpraw minister skarbu znaj- 
dzie kilkakrotną sposobność, z powodu czynio- 
nych pojedynczym partjom budżetowym zarzu- 
tów rozwinąć przecież jakiś rodzaj programu fi- 
nansowego, wypełnić tym sposobem suchy szkie- 
let ustawy finansowej, rozszerzyć skąpe widoki 
na przyszłość, i podać przynajmniej iskierkę na- 
dziei, iż odtąd wobec coraz więcej kłopotliwego 
położenia finansowego rząd zajmie stanowisko 
mniej mdłe i mniej ubogie w pomysły. Na koń- 
cu sesji po obradach budżetowych wypowiadając 
potępienie całej gospodarki finan- 
sowej, sądzę, że spełniam tylko obowiązek re- 
prezentanta ludu. Polityczną stronę kwestji roz- 
świecił już mój szanowny poprzednik ze Styrji, 
i mało miałbym do dodania. Procedura odnowie- 
nia ministerstwa, która się odegrała pomiędzy 
r. 1878 i 1879, była niezwykłą. w państwach 
prawdziwie konstytucyjnych nigdy nie prakty- 
kowaną. Ministerstwo kilkakrotnie dymisjono- 
wane, poróżnione ze stronnictwem, z którego 
wyszło, bez pozyskania przytem nowej jakiej 
partji, łatało swój żywot szeregiem sztucznych 
kombinacyj większościowych, zbieranych od wy- 
padku do wypadku pstrokato i niespodzianie, 
jak w kalejdoskopie, — i w jesieni z. r. usiło- 
wało specjalnie przez pana ministra skarbu za- 
pomocą poufnych zwierzeń stworzyć sobie nową 
parlamentarną większość. Zwierzenia te jednak 
były tak prymitywnej i mało obiecującej natn- 
ry, iż gruntownie spełzły na niczem. W tym 
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wypadku prezydjum ministerstwa zostało zapro- 
ponowane jednemu wielce szanowanemu i we 
wszystkich kierunkach bardzo sympatycznemu 
członkowi tej Izby. W warunkach jednak, jakie 
mn postawiono wobec kierownictwa spraw 
wspólnych, nie widział on żadnej gwarancji po- 
Żytecznego działania, nie mógł osiągnąć obietni- 
cy, że dalsze przedsiębiorstwa zewnętrzne będą 
zaniechane, i dlatego z powodu braku wszelkich 
warunków do uporządkowanej administracji fi- 
nansowej na przyszłość odmówił podjęcia się za- 
dania. Ministerstwo obecne, z małą modyfikacją 
bardzo równe poprzeduiemu — dymisjowanemu, 
staje się nagle znowu możebnem, podejmuje się 
zadania pod warunkami, przez owego posła od- 
suniętemi, wzęgardza znanem żądaniem francu- 
skiego ministra skarbu za czasów restauracji, 
tr. Louis, który powiedział: „Fuites mot de bonne 
potitique, ct je vous ferais des bonnes finances“, i 
mniema, że finanse można przystosować nietyl- 
ko do dobrej, ale do każdej polityki, 

Zarozumiałość , spoczywująca w objęciu tak 
olbrzymich zobowiązan, jest niesłychaną, i zale- 
dwo przysługiwałaby największemu jeninszowi 
finansowemu,* najbardziej twórczej głowie (we- 
sołość). I cóż nastąpiło po tym akcie najwyższej 
zarozumiałości ku dołowi, łub najwyższego za- 
parcia ku górze — jak kto rzeczy te pojmuje? 
Po przyjęciu podobnych warunków, słusznie i 
okre dunk każdy, jeżeli nie już 
czynu zbaweżego, to przynajmniej podniety do 
niego, jakiejś nowej, płodnej idei, któraby umo- 
żebniała, lub przynajmniej nastręczała prawdo- 
podobieństwo popierania nieograniczonej polityki 
zewnętrznej za pomocą finansów  zreorganizo- 
wanych i uowemi Źródłami zasilonych, Kaźdego 
kto najburdziej wierzy, lub nad wyłuszczeniami 
ministra skarbu najbardziej się unosi, jeżeli w 
ogóle jest taki człowiek, lub przynajmniej każ- 
dego, co chce rozumieć, zapytuję, czy w wyłu- 
szczeniach tych dojrzał i dosłysza! choćby śladu 
takiego czynu zbawczego, choćby wskazówkę ta- 
kiego odświeżenia Źródeł, choćby świtanie takich 
nowych a płodnych idei, takieli promyków, któ- 
A oj obło. <leficytowy? Mniemam, że 
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Jak mało prelim.narz i ustawa finansowa 
na p. 1879 tudzież objaśnienia p. ministra skar- 
bn uprawniają do takich nadziei choćby tylko 
w najskromniejszych rozmiarach, na to dowo- 
dem jest przedewszystkiem uwagi godna, bardzo 
charakterystyczna mowa pana posła z Leopold- 
stadtu, którego opozycja wybitnie należy do tej, 
którąby ministerstwo musiało sobie sprokuro- 
wać, gdyby jej nie minło gotowej, Mistrz ten 
w szybkim ataku, miarkowauym paradą pełną 
powabn, mistrz w poruszaniu śmiałych pytań, 
które następnie lekko łagodzi — nawet ten opo- 
zycjonista a leau de rose na początku swej mo- 
wy smutną nazwał tę politykę finansową, która 
się wyczerpuje w technicznych doświadczeniach 
urzędnika podatkowego, w drobnych wykreśle- 
niach „sparmeistra* i w sztuczkach zaciągania 
pożyczek. W końcn jednak bezprzykładnie zrę- 
cznie dał do poznania, że świetlista i wesoła 
strona tej polityki finansowej, zaczyna powoli 
zrzucać kir jej przyczepiony. Ja polityki wzmian- 
kowanej nie nazwałbym ani naganną, ani abso- 
lutnie smutną, gdyby choć ogołocona ze wszel- 
kich wyższych i płodnych zapatrywań, posiada- 
ła przecież w samej rzeczy wyliczone te poid- 
rzędne trzy zalety, gdyby, rozumiała sztukę za- 
ciągania pożyczek na podstawie subskrypcji, o0- 
sobliwie drobnej subskrypcji w araju, — gdyby 
doświadczenie: urzędnika podatkowego sięgało 
tak daleko, by należycie ocenić prawdziwą war- 
tość pewnych zwiększonych wpływów podatko- 
wych, —- gdyby mianowicie umiała, metal do- 
chodów brutto uwolnić od żnźli kosztów egzeku- 
cyjnych, i gdyby rzekomy „sparmajster* był nim 
istotnie i wiedział, gdzie cyfrę wykreślić należy, 
gdzie to uchodzi luv gdzie można, a nie zaczy- 
nał szczędzić przy wydatkach produktywnych 
i pożytecznych, przy nawozie i narzędziach rol- 
niczych. 

Pomijam tu wszelki mniejszy lub większy 
spryt przy zaciąganiu pożyczek, gdyż przy te- 
raźniejszym stanie finansów austrjackich każdą 
nową nieprodnktywną pożyczkę uważam za ab- 
sołutne pogorszenie złego, za krok dalszy do 
katastrofy na przyszłość. Będę się tylko 
starał ndowodnić, iż w preliminarzu, który pro- 
wadzi do ustawy finansowej na rok 1879, nie 
można dopatrzeć ani dojrzałego doświadczenia 
myślącego urzędnika podatkowego, ani też pe- 
wnej, szczęśliwej ręki inteligentnego „sparmaj- 
stra“. (Głosy: Bardzo dobrze.) W preliminarzu 
i w wyłuszczeniach na jego usprawiedliwienie 
przytoczonych przez pana ministra, brak prze- 
dewszystkiem trzech rzeczy: 1) brak świadomo- 
ści, jaki powinien być prawdziwy stosunek po- 
datków bezpośrednich lub pośrednich w państwie 
tej ekonomicznej natury, jak nasze, z ludnością 
takich usposobień i charakterów, jak ludy au- 
strjackie, i brak zainaugurowania stosunku odpo- 
wiedniego tej naturze i tym usposobieniom, 0s0- 
bliwie przy zatamowaniu tych bozpośrednich po- 
datków, które trafiają bardzo ważne gałęzie 
przemysłu, będące w stagnacji, lub nawet upad- 
ku; 2) zniesienie, lub przynajmniej przygotowa- 
nie zniesienia, tak nagannych Źródeł dochodu, 
jak brzedewszystkiem loterji, i zastąpienia ich 
Aróułami dochodu bardziej dopuszczalnemi; 3) 
brak ścisłego rozkładu wszystkich w ydautków, do 
któregokołwiek działu one należą, na pośrednio lub 
bezpośrednio, materjalnie lub moralnie produk- 
tywne, których pod żadnym warunkiem, pod ża- 
dnym pozorem nie wolno tykać, tudzież na ta- 
kie nieprodnktywne, których uniknąć nie można, 
które trudno zmodyfikować, i na takie, bez 
których można się obejść. Zwracając uwagę na 
to, moglibyśmy się wiele nauczyć z przykladu 
innych państw. Aby wykazać, jak dalece bud- 
żet nasz w porównanin z innemi krajami cierpi 
na brak przeprowadzenia takich zasad, będę się 
starał pokrótce ile możności, i tylko w ostate- 
cznych rezultatach przeciwstawić naszemu bud- 
żetowi pewne wyniki budżetu Francji, jako kra- 
ju, którego wielkie zasoby i ofiarność pozwoliły, 
wydobyć się w bezprzykładnie krótkim czasie Z 
olbrzymich kosztów wojennych, inwazyjnych i 
kontrybncyjnych. Przeciwstawię także budżet 
Włoch, które, aby sprostać ciężarowi podatko- 
wemu ną pokrycie kosztów nowej reorganizacji 
i dłagów przejętych na siebie, nie posiadają źró- 
deł większych niż Austrja. 

Prezydent. Muszę prosić mowcę, aby 
przecież uprzejmie zważył, że wywody te nale- 
żą dv jeneralnej rozprawy. 

Hausner. Muszę przecież w sposób do- 
stateczny motywować moje wotum © odrzuce- 
nie pokrycia deficytu... Co się więc tyczy pierw- 
szego pytania, tj. stosunku ópłat bezpośrednich 
do pośrednich , to się pokazuje (mowca przyta- 
cza tu daty cyfrowe), że im niestalsze są źró- 
dła dochodowe kraju, im mniejszą jest siła dzia- 
ławcza ludności, im niższy jest stopień ekono- 
miczny, tem mniej wolno, aby opłaty pośrednie 
miały przewagę, i że tam, gdzie nadzwyczaj ko- 
rzystne zachodzą okoliczności, jak np. w Pru- 
siech, wszelka nadwyżka aktywów używa się do 
usunięcia opłat pośrednich. Gdy jednak u nas 
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ite pośrednie opłaty, które obciążają właściwą| Debois. Sąd składał się z dwóch wojenky! | 
produkcję rolniczą i przemysłową, są już trzy| sędziów i sześciu sztabowych oficerów. Oskarz: | y 
razy większe niż we Włoszech a półtora razaļnie prowadził pułk. Masłow. Obrońcy podsąim 
większe niż w Danii, to jest to namacalna | nie miał. 
wskazówka, że należy się wstrzymać z niemi, Z aktu oskarzenia dowiadujemy się: 
jeżeli produkcja i zarobkowość niema ucierpieć. D. 16. (28.) grudnia 1878 kap. żandarmów 
P. minister skarbu jednak po swoich ostatnich | Romanowski w towarzystwie majora Byczkw 
wyłuszczeniach o podatku eukrowym i wódcza- | skiego i kilkn żandarmów udali się do pomies! 
nym, zdaje się nie podzielać tego zdania. (Mow- | kania Dubrowina w celu zrobienia rewizji. Zi 
ca lieznemi cytatami z mów ministra skarbu w |l:dwie weszli do pokoju, kiedy podpor. Dubro 
ostatnich latach wykazuje, iż p. minister w|win nie wiedząc jeszcze po co oni przychodzą 
swoich orzeczeniach dopuszczał się nienstannych | porwał za rewolwer i strzelił do Romanowskiego 
sprzeczności'. Mógłbym tedy bardzo łatwo prze- | nie trafił jednak w niego, a kala ugrzęzła wsl 
prowadzić proces Pretisa przeciwko Pretisowi |ficie. Wtedy Romanowski rzucił się na Di 
(wesołość). Jak na serjo wygląda tendencja mi-|browina w zamiarze odebrania mu rewolwėtė 
nisterstwa do zniesienia loterji, to widać najle-|i rozpoczęła się między nimi wałka, podcśe 
piej z mowy p. Suessa. Wzorowy ten oppozycjo- | której Dubrowin próbował jeszcze parę 
nista loterję nazwał hańbą w budżecie, i wyka-| wystrzelić to do siebie to do Romanowskieg: 
zał, iż rząd wbrew swojemu przyrzeczenia, w|nie mógł jednak dokonać tego, albowiem wp | | 
jednym tylko roku 1878 pomnożył kolektury w|do pokoju żandarmscy podoficerowie Filipów 
Dolnej Austrji o 88, i skonstatowawszy to do-| Kuchtow i Aleksiejew i wspólnemi siłami 
dał, iż nie chce JEkscelencji żadnego robić wy- |łali podsądnemu rewolwer odebrać, 
rzutu, lecz żywi nadzieję, iż na rok przyszły| Dubrowin wybiegł do drugiego pokoju, wyjął” ` 
rząd wystąpi z propozycjami zniesienia łoterji. | szafy sztylet i zaczął się nim bronić, przycz” 

Przedsięwziąłem sobie dowieść, jak bezo-|ranił w obie ręce Filipowa. Wreszcie po ŚP 
wocnem jest powtarzać ciągle, iż nie uważa się| giej walce zdołano podsądnego obalić na ziemii l 
loterji za rzecz dobrą, ale, że zniesienie jej jest|i skrępować tak, aby się już ruszyć nie m | 
niemożliwem, gdyż strata 7 lub 3 milionów złr. Tak opiewa protokół spisany w powmieszk* | 
nie da się niczem pokryć. Przedsięwziąłem so-|niu Dubrowina d. 28. grudnia 1878, a, 
bie wykazać, że pokrycie tego niedoboru łatwem Po przyczytania tego protokołu, zawezwi | 
będzie za pomocą podatków, które nie będą ani|zostałi świadkowie. A więc naprzód kap. W 
uciążliwe, ani dotykać będą ubóstwa. Wobec n-|manowski. Z relacji jego sąd się dowiedaij 
pomnienia pana przewodniczącego dowodu tego je- |że on (Romanowski) otrzymawszy polecenie 4 
dnak pozwolić sobie nie mogę (głosy: Mówić da | pułkownika żandarmów gub. Nowgorolzkiej 8 
lejl) Wspomnę więc tylko, że odpadnięcie duchodu | aresztowania porucznika Dubrowina i zrobielh 
7—8 milionów po zniesieniu loterji z najwięk- | w jego pomieszkaniu szczegółowej rewizji, ud 
szą łatwością powetować się da bez pomnoże- |się do miasteczka Btarej Muszy, gdaie stał pok 
nia ciężarów w ogólności w sposób następujący: | arcyksięcia Albrechta i przedstawiwazy się dr 
1) podatkiem od zbytkownych koni, ekwipażów, | wódzcy pułku, zażądał od niego asystencji w 
powozów i lokajów; 2) podatkiem nałożonym na|skowej, Na to dowódzcą pałka, Poliwąnów 

obecny przytem major Dolychanow, oświa lozji 
j'daogłośnie, że asystencji nie potrzeba, 


kluby, kasyna i bilardy ; 3) podatkiem od wspa- 
niałych pogrzebów; 4) zaprowadzonym podat- 
kiem państwowym od psów; 5) podatkiem od| wiem Dubrowin jest człowiekiem tak spokojueł 
broni i polowania; 6) podwyższeniem podatku | charakteru, tak łagodnym w ubejściu, tak dó i 
od kart, a w końcu umiarkowanem podwyższe-|brym i uczynnym, że z pewnością żadnej | 
niem cen niektórych bardzo tanich, a dobrych|zycji stawiać nie będzie. Na naleganie jedo l 
sort cygar i tytoniu. Romanowskiego danó mu jako asystenta, majo 
Prezydent powtarza swoje upomnienie | Byczkowskiego. W towarzystwie więc tego W 
i wzywa mowcę ażeby się trzymał ściśle art.|jora i trzech żandarmów, których przywiózł £ 
VII. ustawy finansowej. manowski ze sobą, udał się on do pomieszkał 
D:p. Hansner odwołuje się do Izby, Dubrowina, gdzie się odbyła scena opisane ™ | 
Prezydent zarządza głosowanie, z któ-| protokole, z 
reg» pokazuje się, że zgromadzenie pozwala na wiadka tego nie zaprzysiężono, zarów 
przeprowadzenie dalszego wywodu. jak i żadnego z następnych, albuwiem postał 
Dep. Hausner mówi dalej: Podatek od | wiono Dubrowina osądzić według „skróconej pr 
koni zbytkownych i ekwipażów istnieje w W, | cedury wojennej.“ 
Otrzymuwszy rozk% | 
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Brytanii, Francji, Niderlandach, Belgii, Portu- Major Byczkowski: 
galii 1 w kantonie Bazylejskin W W. Brytanii |asystowania kapitanowi żandarm, R. udałem p 
przynosi on 11 milionów złr. rocznie, we Francji| wraz z nim do pomieszkania podpor. DnbroWw> 
4,400.000, ale nie chce obu tych krajów stawiać | ua. Kiedyśmy weszli do pokoju, powstał z 3 | 
jako wzór, gdyż wiem dobrze, iż tam wielkie|ka podsądny i zbliżył się do nas. „Pan jeste | 
majątki są częstsze niż u nas, mogę jednak| Dubrowin?“ zapytał go kap. Romanowski: 
przytoczyć jako przykład Portugalię, która, je-| „Tak jest“ — odparł Dubrowin, i rzekłszy | 
żeli nie uboższą, to z pewnością nie jest bogat- | pobiegł szybko do kufra, otworzył wieku i 0% | 
szą od Austrji. W Portugalii zaś przynosi ten|chyłony nad nim, zaczął w nim przewracać ro” 
podatek 270.000 złr, rocznie, co w Austrji, po-| zmaite rzeczy. W ślad za nim rzucił się KAM 
Siadającej Ściśle pięć razy większą ludność, wy-| Romanowski, porwał go za ramiona i zaczął %9 
ni sie 1,350,000 złr. Podatek klubowy i bilardo-| w tył odciągać, Wtedy ułyszałem strzał, Na e | 
wy przynosi rocznie we Francji milion. Zadałem | głos strzału wpadli żandarmi i rzucili się | 
sobie pracy i obliczyłem istniejące w Austrji klu- | Dubrowina, on się im wyrwał i wybiegł do P | 
by. kasyna i inne tym podobne zakłady, |giego pokoju. Co się tam działo me wiem, bO% | 
tudzież dowiedziałem się o wysokości wkładek, | tam nie wchodził. A co się tyczy strzału, to s | 
składanych przez członków. Żebnem jest bardzo. iż wśród wałki anczepi0” 
Na tej podstawie opierając się nważam, iż| przypadkowo rewolwer 0 cokolwiek i wystę” 
przyjęcie sumy 250.000 złr. dla klubów a 100.000 | nastąpił bez żadnego ceła. W każdym razie J 
za bilardy, razem więc sumy 350.000 złr. uwa-|żeli miał on cel, to trafiłby wprzódy w Dubro” 
źam za bardzo umiarkowane. Dochód zZ koszto- | wina a nie w Romanowskiego, albowiem nad był 
wnych pogrzebów przynosi w Paryżu samym |frem, gdzie się znajdował rewolwer, zgięty b)” 
330 000 złr. Gdybyśmy w Austrji otaksowali| Dubrowin, a dopiero nad Dubrowiuem nachyl9 
tylko każdy piąty pogrzeb na 5 złr., każdy| ny był Romanowski. 3 
dwóchsetny na 50 złr., uczyniłoby to sumę Podoficer Filipow: Na odgłos strzału WP% 
1,050.000 złr. miesięcznie. Podatek od psów |dłem do pokoju i zobaczyłem jak kap. R. przy 
przynosi w W. Brytanii 3,730.000 złr., w Wir-|cisnąwszy się piersiami do pleców podsądnego! 
tembery,i 126.000 zł., w Sachsen-Weimar 18.000 | trzymał go za ramiona i usiłował mu wyrwać Í 
złr. Licząc analogicznie z Wirtembergią i Sach- | wolwer. Chwyciłem przeto za rewolwer i wyrwać 
sen-Weimarem przyniósł by podatek od psów | łemgopodsądnemu. Wtedy ten wyrwał się zob) r 
1,050.000 do 1,200.000, a odliczywszy miasta | kapitana i pobiegłszy do drugiego pokoju porw 
większe, w których podatek taki już istnieje, | za sztylet. Udałem się tam za nun i porwałem 
wyniosłoby to 8 do 9,000.000 złr. Podatek od po- |ostrze sztyłetu. Podsądny wyrywając sztyleh 
siadanej broni i pozwolenia na polowanie istnie-| który trzymał za rączkę, przeciął mi rękę; U 
je w W. Brytanii, Francji, Niderlandach i Wło-|chwyciłem więc za ostrze Sztyleta drugą ręk% 
szech, a przynosi we Francji 3,400.000 złr., w|a on przeciął mi i drugą rękę. Ale podczas teg) | 
W. Brytanii 2,700.000, Umiarkowane przypusz- | koledzy moi zdołali uchwycić podządnege za IR" ii 
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czenie może w Anstrji obliczyć ten dochód na|miona i obalić go na ziemię += Y 
milion. Stempel od kart przynosi dotychczas nie Zeznania iunych świadków nie mąją wa 
do uwierzenia szczupłą sumę 164.000 złr., a|tości. Ważnem jest tyłko orzeczenie lekarza, 1” 
przytem — inaczej tłumaczyć niepodobna — mu-|rany zadane Filipowowi są lekkie i nie pociś” 
szą wielką rolę odgrywać zatajenia. Co się ty- |guęły za sobą utraty władzy w rękach. Ważnem 
czy tytoniu, austrjackie produkta tabaczne Ssą|jest i to także, że pułkownik żandarmów Now” 
w porównaniu z innemi państwami monopulizu- |gorodzkiej gubernii na zapytanie przewodniczą” 
jącemi tytoń, bez zaprzeczenia co się tyczy ja-|cego sądu oświadczył, iż kiedy kazał aresztowa 
kości najlepsze, a w cenie najtańsze. Zwróćmy | Dubrowina, nie miał jeszcze żadnych dowodów! 
uwagę na ten fakt ważny, iż z dochodu brutto|iż on należy do spisku, ale oparł się tylko m8 
z monopolu tytoniowego w Austrji koszta pro- |doniesieniu ajenta policyjnego, Łabojki, który 
dukcji pochłaniają 35 pret., podczas gdy one we | oświadczył, iż ma Dubrowina w podejrzeniu. . 
Francji tylko 19, we Włoszech 22 pret. wyno- Po zrobieniu szczegółowej rewizji w pomme- 
szą. Mierne podniesienie cen najlepszych i|szkaniu Dubrowina, znaleziono oprócz rewolweru | 
najtańszych sort, cygar „virginia,“ tytoniu zwa- |i sztyletu, o których była mowa powyżej, nóś 
nego czarnym „Drei Konigem* byłoby zupełnie na | myśliwski składany, z dewizą „pracuj“ i „bron 
miejscu. Podwyższenie to przynieść by mogło o-|się“ i zeszyt zatytułowany: „Uwagi dla użytku 
koło 3,000.000 rocznie. Ważnych tych siedm |moskiewskich oficerów-terrorystów r. 1878_* 
artykułów dałoby dochodu rocznie 7,978.000 i|Zeszyt ten był jeszeze wcale niezapisany. Na 
pokryłoby z górę straty ze zniesienia loterji.  |pierwszej tylko stronnicy znajdowała się nastę” 
Przechodzę do trzeciej kierującej zasady, | pująca odezwa: | , | 
której nie widzę uwidocznionej w naszym preli-| _ „D. 6. grudnia 1878. Posłanie do moskiew- 
minarzu państwowym, mianowicie do oddziele- | skich rewolucjonistów ! Piszemy te uwagi w tym 
nia surowego produkcyjnych istotnie wydatków celu, aby braciom naszym rewolucjonistom dać 
od nieprodukcyjnego balastu. Czas już zwrócić | niektóre praktyczne wskazówki, jak mają się 
się z oszczędnością ku bezowocnemn  balastowi | obchodzić z bronią, jak najlepiej walczyć z po- 
a odwrócić ją od wydatków produkcyjnych, bo|licyjnymi baszybożakami, jak urządzać mają đe- 
balast ten obciąża nasz budżet w formie wyż- |monstracje, słowem jak mają postępować na tej 
szych kosztów egzekucyjnych całkiem niepomier- | drodze, której celem jest wyswobodzenie narodu 
nie; z 330,000.000 dochodu z pośrednich i bez- | naszego od najstraszniejszej, jaka kiedykolwiek 
pośrednich podatków pochłaniają koszta egzeku- |istniała tyranii. Niestety bowiem moskiewski 
cyjne 63.8 milionów, co stanowi 19.3 pret., pod- |rowolucjonista nie posiada tej wprawy w rze- 
czas gdy koszta egzekucyjne we Włoszech wy-|Czach rewolucyjnych jaką mają inne narody. 
noszą jeno 13, w Prusiech 10'/,, we Francji |Miał rację mówiąc Kowalski, że... (kilku wier- 
7'4 a w Danii 6'/, pret. Gdybyśmy więc zdo-|Szy wykropkowanych). Owoż nie ulega wątpli- 
łali dokładnie naśladować sposób ściągania po-| wości, że przyczyną tego, jest to, że ani my, 
datku we Włoszech, uzyskalibyśmy rocznie 21,|ani nasi ojcowie, ani nasi aziadowie, ani zre- 
naśladując sposób pruski 25, francuski 39 a|sztą nikt z naszych przodków, nie oddychał ni- 
duński 43 milionów. Wiem o tem dobrze, że o-|gdy atmosferą swobodną, nie czuł się nigdy 
bliczenie to nie jest ściśle arytmetyczne, bo pe-| wolnym człowiekiem. Inne narody euro- 
wne stosunki i właściwości kraju stanowią tu|pejskie, a szczególnie Włosi, Hiszpanie, Fran- 
różnicę, na każdy sposób jednak podróż komisji, | cuzi, mają już w swej krwi tradycje rewolu- 
złożonej z wyższych urzędników podatkowych |cyjne, ich mężowie w dzieciństwie bawią się 
do Francji i Danii, w celu przypatrzenia się spo- | Sztyletami, wzrastają wśród walk stronniczych, 
sobom ściągania podatku w tych krajach, opła- edukację swą odbywają w wirze rewolucyjnych 
ciłaby się z pewnością. demonstracyj, wyrabiają swój charakter wido- 
Zdaje mi się, iż dowiodłem, że trzy te kie-| kiem, jak ich ojcowie i bracia poświęcają się za 
rujące zasady w naszej gospodarce państwowej |Swe idee, jak umierają bohatersko na baryka- 
nie są uwzględnione i z tych wszystkich powo- |dach w obronie praw człowieka. W takich wa- 
dów głosować będę przeciw ustawie finansowej. | runkach musiał się odpowiednio wyrobić cha- 
siise thir rakter tych narodów. Ale skądże miał się u 
nas wyrobić? Czy my widzieliśmy kiedy czyny 
bohaterskie, czy nasza histora zna poświęcenie 
pie aa ideę, czyż "e Aach naszych płynie : 
3 > 3 tradycji choć jedna kropla godności człowieczej 
Proces A Ta pappen ke pułku ar- "Dla tego to odzywamy się do was, braci 
cykstęcig auatrjadnega, „Afłącchia, nasi, i przez miłość do tej świętej sprawy, któ- 
„O godz. 11. d. 25. kwietnia rozpoczęło się | rej służymy, wzywamy was, abyście niebacznie 
posiedzenie sądu pod przewodnictwem jenerałali bez należytego prygoiowania nie brali się do 
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‘rzeczy. Wiecie przecie jak niejeden plan rewo- 
lucyjny, nieskończonej wagi, nie udał się dlate - 
go tylko, że ci którzy go wykonać mieli, po- 
rwali się bez odpowiedniej wprawy, bez zasta- 
nowienia, bez obliczenia wszystkich ewentual- 
ności. Nieraz rzecz się rozbiła o nieprzebaczal- 
ne głupstwo. Hipolit Myszkin kiedy przebrany 
za oficera żandarmów zjawił się w więzieniu 
żeby oswobodzić Czernyszewskiego (słynnego pi- 
Sarza moskiewskiego, przyp. red. G. N.) włożył 
akselbandy na lewe zamiast na prawe ramię 1 
tem wzbudził podejrzenie u dozorcy więzienia. 
Kowalski (rozstrzelany w Odessie 2. sierpnia 
1878 r., przyp. red. Œ. N.) nosił kiłka lat w 
kieszeni rewolwer Adams-Dina, nie wiedząc że 
ten systemat rewolwerów jest jeden z najgor- 
szych, i cóż dziwnego, że w chwili gdy wypa- 
dło mu strzełać, nie trafił. Wiera Zazulicz wy- 
brałą systemat Buldoga małego kalibru, dobry 
na wróble, ale nie na Trepowa. Fiedorowa tak- 
że strzelała małym kalibrem. Nasze zastępy są 
tak nieliczne, że dla nas niepowetowaną jest 
rzeczą strata jednego z bojowników, a my przez 
niedbałstwo straciliśmy już ich tylu. Jeżeli więc 
mamy ginąć, jeżeli już poświęciliśmy się na to, 
to gińmy, ale niechże śmierć każdego z nas 
przerzedza jak najbardziej szeregi dzikiego, po- 
zbawionego wszelkich ludzkich uczuć wroga na 

Tyle tylko znajdowało się w zeszycie, re- 
szta był czysty papier. 


Kronika miejscowa 1 zamiejscówa, 
Dnia 7. maja. 


Wczoraj zmarł w mleście naszem emer. radca 
dworn i wiceprezydent sądu kraj, Józef E mino- 
wiez. Jako nrzędnik sądowy w przeciągu długich 
lat swej służby nawet w czasach bardzo kryty- 
cznych zawsze umiał pełnić swe obowiązki uczciwie 
i sumiennie, a jako obywatel i Polak zostawia po 
sobie jak najlepszą pamięć. Pogrzeb odbędzie się 
jutro we czwartek. i 

* Magistratualna »łnżba sauitarna we Wiedniu 


obchodząc z obowiązku swojego zaułkowe mieszka- 


nia uboższej warstwy tamtejszych mieszkańców, ze- 
brała fakta, prześcigające wszelkie opisy nędzy w 
Paryżu lub Londynie. I tak natratiła ona na szczu- 
ple pokoje, w których 8 a nawet ll osób prze- 
mieszkuje, i gdzie łóżka w trzech kondygnacjach 
zastała, w skutek czego organa miejskie stosowne 
zarządzenia co do częściowej ewakuacji takich loka- 
lów poczyniły. Czy nie byłby i dla naszych miej- 
acowych stosunków podobny przegląd wskazany, 
dzisiaj bowiem widzieliśmy jak z jednej kamienicy 
(ua rogu ul. Zygmuntowskiej i Mickiewicza) szafii- 
kami wyczerpywano wodę z piwnicy, w której kilka 
familij mieszka. Czyż takie pomieszkanie nie może 
Się stać źródłem przeróżnych epidemij? A więc bez 
wahania należy je uznać za niezdolne do zamie- 
szkiwania. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 8. maja 1879 o godzinie 6. wieczo- 
rem. Na porządku dziennym: 1. Wnioski w sapra- 
wie zapisn fundacyjnego śp. Romana Ducheńskiego. 
2. Budż:ty funduszu szkolnego i fundaszów pod 
zarządem gininy zostających. 3. Prośby o przyrze- 
czenie przyjęcia do związku gminy i o nadanie pra- 
wa obywatelstwa m. Lwowa, 4. Wnioski sekcji III 
ço do użycją kredytu przyzwolonego w robr. XX. 
B. f, gniny. 6. Reknrsy w sprawach budowniczych. 
nioski w sprawie utworzenia we Lwowie Smio- 
klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej. 

= Wobec ponownego zniżenia stopy procentowej 
za pieniądze wkładane na asygnacje do banków, i 
w ogóle wobec zniżenia powszechnego tejże stopy 
Przy pożyczkach nawet u lichwiarzy, powinnyby 
nasze Towarzystwa zaliczkowe zastanowić się nad 
Zniżeniem pobieranych przez nie wygórowanych od- 
setek, Dziś stopa procentowa wynosi, z uwzglę- 
dnieniem że odsetki odtrącają Bię z góry, w nie- 
których towarzystwach do 18%, i więcej; jest to 
anomalia Btraszna, bo nawet u lichwiarzy można 
dostać dziś pożyczkę na 12%. Najwyższy procent 
powinien wynosić 8*/, co zawsze przy powyższej 
manipulacji wynosi przeszło 12%. Towarzystwa 
otrzymują pieniądz na 5 7"/,, powinnaby im prze- 
to nadwyżka 2 lnb 3 pre. wystarczyć wyśmienicie 
Na opędzenie administracji. 

* Koncert p. Stanisława Barcewicza, znakomi- 
tego skrzypka solisty. został z powodów od kor- 
certanta niezależnych, odłożony na jutro, na godzi- 
nę 7mą i odbędzie się ze współudziałem p. Micha- 
łowskiego, fortepianisty w sali domu narodnego 
Nie wątpimy, że publiczność licznem zgromadzeniem 
się da wyraz rympatji swojej dla rodaka, który za 
granicą w szesokich kołach artystycznych zyskał 
fobie zasłużony rozgłos i sławę. 

* Wczoraj d. 6. b. m. zebrała się liczna pu- 
bliczność w katedrze w celu wysłuchania nabożeń- 
stwa I odebrania błogosławieństwa na pielgrzymkę 
krakowską. Ksiądz Stojałowski, urządzający wiec 
krakowski d. 8, b. m. wypowiedział bardzo ładną 
mowę do zgromadzonych. Zachęcając do wytrwania 
W dzisiejszej niedoli naszęzo narodu dowodził ko- 
nieczności polepszenia przyszłości Polski. „Polska 
zié rozerwana na części, musi wrócić w jedną ca- 
łość wielką i potężną, jak członki św, Stanisława, 
0 którego grobu odbywamy pielgrzymkę.“ Począ- 
tek tego dzieła widzi kaznodzieja w budzącem się 
życiu Indu polskiego, im większe zatem będzie to 
Łycje, im szczerzej szlachta połączy się z ludem, 
tem prędsze będzie zmartwychwstanie Polski. Nad- 


cusnlamy tutaj, iz podczas owego na kazaniu wiel- 
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Galic. bank dla hand Í przem. 
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szczan i luda płaczących í dziwnie rozpromienio- 
nych. Po nabożeństwie i poświęceniu chorągwi zgro- 
madzenie do 200 osób liczące udało się do arcybi- 
skupa po błogosławieństwo, a ztamtąd w drogę do 
Krakowa. W ogóle wystąpieniu księdza Stojałow- 
skiego i wiecowi krakowskiemn, gdzie ma Btanąć 
parę tysięcy osób z naszej prowincji i Wielkopolski 
serdecznie przyklasnąć możemy. 

* Profesorowie, docenci, asystenci i urzędnicy 
szkoły politechnicznej we Lwowie z okazji 25-le- 
tnich godów cesarskich złożyli 200 zł, przeznacza- 
jąc je na cztery równe premia dla uczniów tej 
szkoły przy tegorocznej wystawie szkolnej. 

* Nr. 9. Pracy, pisma poświęconego sprawom 
rękodzielników naszych, skonfikowany został za ar- 
tykuł o konstytucji 3. maja. 


Z nad Dniestru. (Regulacja Dniestru.) 
Mieszkając poprzednio kilkanaście lat nad Dnie- 
strem w okolicach, w których rzeka ta wyrządza 
największe spustoszenia, czynię uwagi z moich po- 
glądów, które może chociaż w części znżytkować 
się dadzą przy naradach w wyborze śródków 
zaradczych. 

O ile spostrzegłem przez kilkanaście lat, ło- 
żysko Duiestru staje się z każdym rokiem płytsze, 
a wylewy są częstsze i gwałtowniejsze. Woda wy- 
stępująca z Duiestru rozlewa po nadbrzeżnych ró- 
wninach i formuje bagna. 

Te swą główne powody zabagnienia naddnie- 
strzańskiego. Bagna stają się z każdym rokiem 
głębsze, gdyż Dniestr w okolicy zabagnionej ma 
nadzwyczaj mały spad, a prowadzi bardzo wiele 
namułu, który zamula łożysko. Woda przy wezbra- 
niu rozlewa się po okolicznych równinach i osadza 
namał na samym brzegu rzeki, z powodu prawie 
równego położenia płaszczyzn zabagnionych tak da- 
lece, że obok Dniestru sformował się wał szeroko- 
ści w niektórych miejscach do 40 metrów szeroki. 
Woda zatem wezbrana w Dniestrze rozlewa się 
po równiułe, zostawiwszy namnł na brzegu. Gdy 
zaś woda w Dniestrze opada, wał w kilka dni wi- 
dać najpierwej nad powierzchnią wody, który nie- 
dozwala aby woda rozlana dalej, powróciła napo- 
wrót do Dniestru. Obraz wymienionego spostrzeże- 
nia widzieć można w Terszakowie a dobitniej wy- 
żej od Terszakowa w Monasterzn. 

Te są powody, które wytwarzają bagna. Za- 
daniem zatem osuszenia bagien, powinny być za- 
radcze środki ku zniesieniu wymienionych po- 
wodów. 

Pierwszem zadaniem prac regulacyjnych, po- 
winno być szybkie uprowadzenie wody w Dnie- 
strze, czyli wytworzenie większego spadu, który 
otrzymać można przez przekopy. Śródków zarad- 
czych zaś przeciw gwałtownemu dopływowi wód 
dniestrowych i porzecza, nie szukałbym w wykona- 
niu rowów poziomych systemu p. Hobohma a zale- 
canych przez profesora p. Rychtera, w tej kwestji 
zgodziłbym się zupełnie z zapatrywaniem profeso- 
ra p. Jagermanna, Wypowiedziauem na posiedzeniu 
Towarzystwa politechnicznego we Lwowie dnia 1. 
lutego b. r. 

Według mego zapatrywania, jedyny środek 
przeciw gwałtownemu napływowi wód, jest zadrze- 
wnienie gór i stworzenie przez to runa leśnego, 
czyli jednem słowem stosowne gospodarstwo leśne 
w gorach I podgórzu. 

Wiadomo, że ekstersywne wyzyskiwanie drze- 
wa w gorach, spowodowało w całej Enropie i w 
Azji, gwałtowne wezbra ia wód i Bpustoszenia, Za- 
tem tam trzeba zwrócić baczną uwagę, tam leży 
Źródło złego. — Właściciel obszaru leśnego w gó- 
rach wyzyskując nieracjonaluie sweje płody, naraża 
mieszkańców porzecza wód górskich na straty, któ- 
rych nigdy obliczyć nie jest w możności. Gospo- 
darstwo leśne w górach powinno być prowadzone 
pod najściślejszą kontrolą. Odmładnianie drzewosta- 
uów powinno się odbywać tylko sposobem plądro- 
wniczym i nadzwyczaj oględnie. Właściciele powin- 
ni przedkładać władzy kontrolującej, każdoroczne 
projekta cięć do zatwierdzenia, a po uzyskaniu ze- 
zwolenia dopiero takowe wykonać. — Ręby jasne 
i zupełne powinny być wzbronione pod najsurow- 
szą karą. Kontrola nad gospodarką lasów górskich, 
powinna być oddana przynajmniej trzem komiBa- 
rzom lasowym, którzy cznwać powinni nad lasami 
prywatnemi i rządowemi, gdyż te ostatnie, jak nas 
ostatuie czasy przekonały, wymagają większego 
jeszcze nadzoru niżeli prywatne. 

Przez stosowne zadrzewnienie stoków gór, za- 
pobieży się gwałtownemu przypływowi wód, a nie 
przez system pana Hobohmu, który zaleca profesor 
pan Rychter do poprzedniego wypróbowania nad 
potokami pod Starem miastem. Bądźmy ostrożni w 
wyborze środków i nie narażajmy znacznych kapi- 
tałów na próby. 

Przez sprostowauie biegu rzek i stosowną go- 
spodarkę leśną w górach, odprowadzić można wodę 
szybciej w Dniestrze i zapohieży się gwałtownemu 
przypływowi wód górskich. 

Następna rzecz będzie, aby bagna, które dzi- 
siaj istnieją, znieść i uczynić takowe żródłem do- 
brobytu dla kraju. 

Do osuszenia bagien posłużyć mogą wyśmieni- 
cie „kauały ulgi* zalecane przez profesora p. Rych- 
tera, których myśl podał p. Skowroński. Tylko ka 
nały takie sprowadzić mogą wodę x bagien do Dnie- 
stru po opadnięciu wód i podniosą całe położenie 
bagien przez namnłenis. Kanał ulgi w małym for- 
macie widziałem w roku 1874 na błotach naddnie- 
strzańskich między Terszakowem i Monasterzem, 
które wyświadczał znakomite usługi. Namulenie ba- 
gien odbywać się będzie bardzo pomału, który po- 
wód podaje profesor p. Jigermann jako nieprakty- 
czny, gdyż jak się wyraził, żąda środków szybkich. 
Rzeczywiście namulenie błot odbywać się będzie 
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Nadmienić mogę jako przykład do nwzględnie- 
nia zamulacie dawnego łożyska Dniestru niżej Ter- 
szakowa w Kołodrnbach w lesie zwanym „Koszów“ 
od granicy wsi Saska, serpentyna przerwana około 
roku 1850, w roku 1864 była zaledwie 16 metrów 
szeroka i 1 metr głęboka. 

Oto są moje poglądy, które może będą mogły 
być chociaż w części uwzględnione przy obradach 
nad regulacją Dniestru. S. Piotrowski, 
W Warszawie zmarła 4. bm. de Gran- 
ville Malletska, wdowa po jenerale inżynierji b. 
wojsk polskich, matka utalentowanej autorki pani 
de Granville Marrene. Zmarła zajmowała się żywo 
sprawami ojczystego piśmiennictwa; w domu jej 
gromadziło się kółko literatów i artystów 
których wpływ oddziaływał przeważnie na kieru- 
nek prac jej córki. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Lwów dnia 6. maja. (Sprawozdanie 
lwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. Według jakości : 

Pszenica czerwona od 8*25 do 8'60 zł., biała 
od 8'25 do 8:60 zł., żółta od 7:75 do 8: — zł., or- 
dynarna od 7*— do 7:25 zł. — Żyto od 4'50 do 
480 zł, nowe od —— do —'— zł. — Jęczmień 
browarowy od 5— do 5:2b- zł, pastewny od 4'25 
do 450 zł, — Owies od 4:50 do 470 zł, nowy 
od —'— do —— zł. — Groch do gotowania od 
6:25 do 7'25 zł, pastewny od 4'60 do 5:25 zł., 
nowy od ——— do —— zł. — Wyka od 3:75 do 
do 4*— zł. — Bób od 7:— do 950 zł. — Kuku- 
rudza stara od 5— do 5:25 zł, nowa od 450 
do 4:75 zł, — Rzepak zimowy od 11-— do 12— 
zł., rzepak letni od 10:75 do 11'25 zł. — Lnianka 
od 10:— do 10:50 zł. — Nasienie lniane od — — 
do —'— zł. Nasienie konopne od —'— do —— 
zł. — Koniczyna od 80— do 35*— zł. — Kmi- 
nek od —— do —— zł. — Anyż od —— do 
—— zł. — 'Anyż płaski od 38-— do 40— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent: 

Gotowy od —— do 25:75 zł. Usposobienie 
stalsze. — W terminach w miesiącu maju od —*— 
do —— zł. 

Uwaga. O produktach nłamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 
Usposobiene: 

1) Stalsze. — Rzepak jesienny 10:25 do 10 50 zł. 

Waluta: Mark 57,55. — Rubel 1.11',,, — 
Napoleondor 9.84. 


Wiedeń 5. maja. Na dzisiejszy targ przy- 
pędzono wołów galicyjskich i bnkowińskich 1557, 
węgierskich 2221, niemieckich 309, Na środę za- 
meldowano z kontnmacji 230; razem 4317 sztuk 
wołów. Targ był bardzo mdły, 

Płacono galicyjskie woły 44'/, do 49 zł, 
kowińskie 48 do 51 zł, jedna partja prima 15 
cetnarów 54 zł., węgierskie 47 do 53 zł, prima 
55 zł, niemieckie 49 do 55 zł, oprócz 230 co 
przyjdą na środę zostało tu na targu do 380 nie- 
sprzedanych. Wielka klęska, to można było prze- 
widzieć, że ceny spadną, np, w taki czas szło gali: 
cyjskich wołów do Oświęcima 1500 do 1800, a 
czasem i 2000 w tygodniu. Teraz tego niema, więc 
wszystko tu będzie się walić, gdzie ceny mogą się 
jeszcze podnieść. 


bu- 


Krzysztofowicz & Schele. 


Telegramy „Gaz. | Narodowej.“ 


Wiedeń d. 6. maja. Posiedzenie Izby 
posłów. P. Roser interpeluje w sprawie za- 
stosowania konwencji co do ochrony cech 
przemysłowych (Markenschutz) z Rumunią. Na- 
stępnie przyjęto szereg popartych przez ko- 
misję budżetową rezolucyj, ezem oraz doty- 
czące petycje załatwiono. 

Zagrzeb d. 6. maja. W okręgu Po- 
granicza slawońskiego woda zalała 40.000 
morgów ziemi uprawnej; Zzasiewy ozime w 
dolinie Sawy są, jak słychać, zniszezone. 

Londyn d. 6. maja. Bourke oświadcza 
w Izbie niższej, że propozycje Waddingtona 
w sprawie greckiej zostały przyjęte. Co do 
szczegółów, toczą się jeszcze rokowania, dla- 
tego więc niemożliwem jest udzielenie doty- 
czącej korespondencji dyplomatvcznej. 

Kapstadt d. 22. maja. Przygotowania 
do wkroczenia w kraj Zulusów są już roz- 
poczęte. Cztery pułki posuwają się ku Dorn- 
bergowi. Wkraczenie nastąpi prawdopodobnie 
za dwa tygodnie. 

Ateny d. 6. maja. Wobec inicjatywy 
Francji co do uregułowania kwestji granie 
Grecji w Konstantynopolu, żąda gabinet grec- 
ki najpierw rokowań w Konstantynzpolu na 
podstawie art.13.protokołu kongresu berlińskie- 
go, zastrzegając się przeciw podjęciu nowych 
bezpośrednich rokowań z Portą, dopóki Por- 
ta formalnem uznaniem ważność tego proto- 
kołu nie wypowie. 

Paryż d. 6. maja. List jenerała Tiirra 
do Garibaldego podnosi, że Garibaldi całe 
życie swoje zjednoczeniu Włoch poświęcił, 
powinien zatem przeszkodzić złamaniu paktu 
plebiscytowego, który dynastję sabaudzką z 
narodem łączy, a niecierpliwie zrywającym 


e patijotycznego nastroju widzieliśmy wieln z mie- bardzo pomała, ale lepiej później, aniżeli nigdy. się przypomnieć hasło z r. 1860, że monar- 
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(,chizm jednoczy Włochy. (Jen. Türr, Madiar, 
|był towarzyszem Garibaldego w wyprawie 


sycylijskiej; potem pułkownikiem w wojsku 
włoskiem ; obecnie jest jenerałem honwe- 


dów ; p. r.) 


Berlin d. 6. maja. Komisja parlamen- 
tarna uchwaliła zezwolić na karne śledztwo 
przeciw Hasselmanowi. W parlamencie o- 
świadcza komisarz Rady związkowej, Mayer, 
Że usunięcie niedoboru bez reformy podat- 
kowej jest niemożliwem, i zaprzecza, jakoby 
poszkodowanym być miał przemysł wywozo- 
wy. P. Loewe oświadcza się za uregulowa- 
nemi cłami takiemi, któreby oznaczały wal- 
kę z zagranicą. P. Maltzahn za cłami finan- 
sowemi i traktatami handlowemi. Varnbiiler 
usprawiedliwia taryfę, za którą i Benning- 
sen przemawia, pragnąc oraz rychłego zała- 
twienia. 

Madryt d. 6. maja Cesarzewicz Rudolf 
wyjechał wczoraj z Walencji, i przybywa 
jutro do Madrytu, gdzie na dworcu przez 
króla i ministra spraw zagranicznych, a na- 
stępnie w pałacu przez wszystkich ministrów 
i dwór nroczyście będźzie przyjmowany. 

Kolonia 7. maja. „Köln. Ztg.“ ogła- 
sza adres Bułgarów do Battenberga, zawia- 
damiający go o wyborze — tudzież odpo- 
wiedź Battenberga, który dziękując za wy- 
bór wyraża sympatję dla Bułgarji. Książę 
przyjmie deputację dopiero po powrocie z 
Liwadji, dokąd wyjeżdża dnia 8. bm. na 
wyraźne życzenie cara. 

Paryż 7. maja. „Journal des Debats* 
ogłasza ekonomiczny artykuł z podpisem Le- 
roy-Bóoulier, który mniema, że polityka cło- 
wa Bismarka powiększy tylko jeszcze po- 
wszechną kryzys i doprowadzi do niepewno- 
ści międzynarodowych stosunków handlowych, 
jakoteż do repressaliów. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We środę dnia 7. maja 1879, 


DORNA 


Dramat w 5 aktach z franc. Wiktora Sardou. 
Początek o godzinie wpół do 8mej wieczór. 


Jutro: Pocztyljon z Lonjumeau 
po cenach zniżonych. 


Przyjechali dnia 7. maja 1879. 

HOTEL ZORZA: E. Garapich z Zagórza. K. 
Zenowicz z Moskwy. J. Klemensiewicz z Nowego 
Sącza. A. Hausner z Brodów. 

HOTEL EUROPEJSKI: 
żan. A. Trojan z Londynu. 

HOTEL LANGA : Matłachowski z Brzeżan. J. 
Trzciński z Koniuch. Dr. Ehrenfeld ze Śniatyna. 
Dr. Kurzbauer z Tarnopola. J. Saphir z Hamburga. 
W. Heller z Pragi. 

HOTEL WARSZAWSKI: St. Sinkowski z Ko- 
łomyi. F. Zienkiewicz z Bukaresztu. Dr. K. Cie- 
pieloski z Bohorodczan. 

HOTEL KRAKOWSKI: W. Ostapilski z Cho- 
rostkowa. 
| kk m zo wy mf 


St. Miliński z Brze- 


Lwów, z Izby handlowej, 7. maja. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika . . 234 50 237 — 
»  Lwowsko-Czern.-Jaska 31 25 134 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. . 163 — 266 — 
„ kred. galic. po 200 złr. 1:24 — 228 
lI. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. n. . p i zp =r 
4 5 
e edi zza zj AÓRÓNATE ES 
Bankn bipot. galic. 6 pet. . . 93 — 3 90 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. . 92 25 94 25 
IM. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret, 90 25 9] % 
TV. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galicyjskie , „ 89 -.-fop Ez 
Obligacje komunalne Zakł. kr wł ń*, 90 — 91 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 pe 6 pr. 92 95 93 75 
Losy miasta Krakowa . . . „18 209919 125 
w ~ Stanislawowa . 95 - 26 75 


DEZAL ZE DRC 


e oteras 2 = 
PY v2 Eni BZ 2 
. A. Gi m=7. MB +BSZ » Gu8pEEiT= © 
z . =|= "Gesu c “Sagne To a 
E ag 4 © „czę, ZĘSSEZ” „£ | wm Sehri se S G 
LAN a= U m RZ) BÓR" m" T oPOrES "ER 
E) 4 - AMA YI RZAPE M _ MSL .SZT "= 
a g CO a aG SIS g aruo g — B a Ra 2 < 
s AE AE PRACEPZA A3ŻZ 28 5 
£ È & ma E a T AT- e Ans SĘ Z 
5 . E g|* | _»* S a Ga m a a ©5 .2ż34 = b- 
z z4 n U — PEJEEJE DEC J = m Z U cał iip 
= = oś - BIS FEE TR, H dm i GA z. > 2 
é = =CH 4 w" g Pa e a & p 2k d.a 
ES SAR BŹ zs8 8 | geds makpi ees S = 
2 EB 2 -k mm S E 22g 4 gaba OĘEGWEETZZ A O 
5 m o T A =>) L: © 8 i č EO a NP TEZĘ = D 
= > = s| + < ak S 
p Decl 2 © © = a "sk ALE SE S i£ 
EN" cen Z młoSoe M 8 JE © 3 Z Za WZEZEŻŻZ oE BA 
È RAR EG 9 ží S = Eda z5 KE >% o 
"m B SZK g c= = E FA E © S>EsX-< EROS 
5 GLSL Kha a z g 9 © = RPL HE st 
a R Z a O 4 z SPE ECEŃ 
= = Seis kuts E o 
-E = = ma Aa RZELE 2 
— a s 1 p4 m < 
m SZ 590 = 28 z 
ow ORL NR i .. PRF « HH 2 > 
s8% ELA P] 5 „A : Eaa "ZS a” Z c 
= Ele mt-1 Kl Z 4 $ 2BZGYSSĆ SETEŚ| haj 4 FE a 
=- cc = p pa c: = a 
FEC Ni = SESS Oon E". = E cc c Ep" sa nAn 
RZ=LZRPRZ panra a S R2RDOESZZE=ZE A = ao 2 
"Z Sei Sesi || D:a:: Ztaieszz$Eź, FI ao. iż E3 
o R = (> s ka =e Si == ceo z -— „ij 2 
ONLOFKEEE S45E SEZEKSSWSZi" ©] SG 2 FE oat 
N cirea? A P rz F © 570 M ©- 
— (Io ZE == vzo M. N BEA Qa; 
fmi pT RES E.. 25 c m A 5 BE 
CZ Tha „~ afa 8 - = ak .— W. 
[= FEDEDA SO c © 7”::5 s = cv 2 2 88 Ë 
WD ses 3 © > Big = v < BAS p z 
TRATH EELE z EE e a H= $ 
=x = re" SCR > $ — OPP) 
© zzybższEę 28385 5 cog S pó 
Z inpar- | aas A S2 PME ire "ż 
AEIR E E | a] „SSM :- <SĘ 
g Fa zek as j, ESS E a 
[>RTIEPCEJ PR NP GS > =>) JE E 
s. = M ~ F = == == 2", 
R HER zę || Z B * TH 5 p> Si 
© APES s£ a> 4 È ; az a © e 
ŻE 4 m > ~I E2% — B ska z 
u = = = Ee E 
| emma bz s UL SĘ Kam Wę.2kiss a sę > EZ 
"= ©. 41 © saai BRZAŁ eş a „zaj 52 
SsZZE559 geag a -i SZS"3]| 23 r s7 CD -$. 
EnaB |= % 2 SJ] mum =" 232. wma = z. vp" F 
ERA CEŻLETI [M DEL a sts ©.„5E rad i 
A d SS= $ "SSE sSZ = BR w FaSE]j EZRZ. 
mosz AE Rem o." s "oc 0 -KE-T EE 
pBEEZS-BR =cCESe ==..ER Egg Ees EE 
"t m _GTR=E „09358 E gs3 al $ r ŁAKJE EG3 
„RS SSE szuwEż, — PACPĘJE cial Eoia = Ei 
TEETE PZ Z w g*=5s52e = Ba - = me = EWĄ 
BZEZSBOX JES Sa a ESS JSON "Z 5 | e na 
Q Fruer S2- 8a EPN MO a E | ©:48 
Sza . y = pn: z =< 
SEFEPCZEJESK R] | OSCEE SZESRZEEE kz AE 
Ta c.£ = Em = E-E- e EEG Sž g 
$ S BS k = e D R aci z = w = wm 
[») AE) S zesg s5 —| = ET RZ = z ES ges z ken 
so pa ~ riia J | = LJ 5 {e2 — = | 4 
5 TEFA ORFA m Biz mB DE=ERZ ię cgzdz 
Žogca TEE ~P E ER >> Ba. Z xtg =J E 
SSgi*neis a RSRS R"REESEJ EEN Fsi RIE 
 EEJIEENCEJEES Ia PROT Bos W 3 _Ś ž 
E 2 A 3 c= 025 chao) L— NE 
Sm. GE » ZS m > W JES = s aš" - 
emex Sanne Sposo i - ENR E i = 
EDLZECEHEKTTE FC" M żal U | 


| 
| 


V. Monety. 

Dnkat holenderaki 540 551 

js WUERSKEKI 3 i Grad Klon 546 566 
Napoleondor saa. aai 930 940 
Półimperjał rosyjski . . . à 952 4962 
Rubel rosyjski srebrny . 153 16 

m z papierowy 112 114 
100 marek niemieckich . 57 — 5 80 
Srebro At > 99 50 109 5I 
Kapony w srebrze . . 99 25 100 25 


AOT Rz 
KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń 6. maja 1879. 
godz. 2 min. 27, popołudniu. 


Losy kredytowe 173.25. Węgier. kred. 241.75 
Akcje fran.-aust. — —, Anglo-austr. 115— 
Unionsbank 77.10. Kolej Kar. Lud. 236.50 
Nordbahn B23.—. Kolej Połudn. 79.50 


Kolej Alföld. 128.50. 
Kolej Lw.-czer. 131.50, 
Rudolfsbahn Ę 
Weg. obl. p. w zł. 72.75. 


Kolej Elżbiety 180.50 
Węg. Nordostb. 
Wied. commun. 115.80 
Galic. indemuiz. 89.50 


Losy z r. 1864 162.—. Kolej Siedm. m 
Verkehrsbank —.— Losy tureckie 20.50 
Węg. renta w zł. 93.62. Kolej Państw. 267.— 
Bankverein 118,50. Ros. rubel pap. 1'127/, 
Losy węgier.- 103.75. Marki niemieckie 57,55 
Weg. Ostbahn. —.—. Weg. galic. kolej —, — 
Usposobienie: silne. 
Wiedeń d. 7 maja. 
godzina ł0 minut 46 przed południem. 


Akcje kredytowe 261.70  Anglo-Auetrjackie 1 5 — 
Kolei Kar. Lud. 235.75 Kolej Południowa 49.25 
Unionsbank 77.40  Napoleondor 9.35 
Rosyj. banknoty 1.12*/, Usposobienie: ożywione, 
Berlin d. 6 maja. 
godzina 5 minut 50 popołudniu. 
Rosyj. bankn. 19625 Akcje kredyt 
Lombardy 13970 Galicyjskie « *03— 
Kolei Rumus 3025  Austrjackie bankn 173.85 
Usposobienie : silne, 


Hasa galic, Tow. kredytowego. 


Kupuje Sprzedaj. 
5'|, Listy zastawne oprócz kupo- 


456. — 


nów 100 złr. po F8 25 88 75 
4'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . . 8123 81 75 


Lwów d. 7. maj” 1878. 


Pociągi kolejowe. 
Odchodza ze Lwowa: 


Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 przed północą 
pociąg pospieszny; o goda. 4 m. 53 rano pociąg 

osobowy, o godz. 4 minut 59 po południn pociąg 

mięszany. 

PODWOÓŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 11 m. 30 

wieczór pociąg osobowy; o godz. 12 m. 47 w połud- 

nie pociąg mięszany. 

PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: e godz $ 

min. 57 rano, pociąg pospieszny; o godz. 11 min. 4 

wieczór pociag osobowy: o godz. 12 min. 25 w po- 

łudnie, pociąg mięszany. 

CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 45 rano, pociąg po- 

spieszny, o godz. 11 min. 45 wieczór, pociag mięsza« 

ny, o godz. 12 min. 50 z połndnia , pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 7 rane. 

Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5min. 42 rano, pociag pospieszny, 
o godz. 9 min. 47 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 28 przed pełudniem, pociąg mięszauy. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o go. 
dzinie 8 min. 22 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m 
29 po południu, pociąg mięszany. 

z PODWOŁOCZYSK: na 32 lwowski główny, o go- 
dzinie 11 m. 8 wieczór, pociag pospieszny, © godz. 
2 min, 53 rano, pociąg osobowy, o godz. 3 m. 59 pe 
południu, pociąg mięszany. 

Z CZERNIOWIĘC: o godzinie 10 min. 16 wieczór, po- 
ciąg pospieszny; o godz. 4 min. 5 rano, pociag mię- 
szany; o godz. 3 m. 10po południu, pociag mięszany. 

Z STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 8 min. 35 wie- 


czór. 


DO 


DO 


DO 


NADESŁANE. 
Dr, med. chirurg. i akuszer 


Antoni Wład. Galusiński 


b. lekarz prak. szpitali krakowskich i wiedeńskich, 
przesiedla się z OTTYNII do Stanisławowa 
gdzie począwszy od dnia 8. maja b. r. będzie udzie- 
lał rady lekarskiej w mieszkaniu przy ulicy Bruko- 
wanej 1l. 195 I. piętro nad cukiernią Ertla, 


Dr. Karez 


trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem chorób akórnyeh z zakażenia 
krwi powstałychi w zmacnianiem sił, skat 
kiem nadnżyeła osłabionych, 
ordynuje w mieszkania przy ulicy Wałowej 1. 8 
cå godz. 8—10 i 2—4. 
(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.) 
Jego „Poradnik* w powyższych słabościacb 
(dragie wydanie) można nabyć a autora i w księ- 
garniach. po cenie I vłr 20 et ra ezzapiarz 


Dzieje Pe!ski 


Ryszarda Reszla 


Po 


wody mineralne 


i zagrauieznych uudeszły i są do nabycia po 


owieżi 


A 4 zdrojowisk krajowych 


Dia pp. gospodarzy wiejskich 


poleca księgarnia 


Seyfurtha i Czajkowskiego 


we Lwowie, | 


) 


Bp 
PE 


Przedpłata na całe d-i b! 
mach aż do ukończenia druki wy- 
nosi 6 zł. 


Ksiegarnia Polska 


A D. BARTOSZEWICZĄ i M. BIERNACKIEGO 
WE LWOWIE. H 
2153"5 


i 


M M r „i AE a e * |] wychodzą zeszytami w polskim prze- cenach najt .ńszych 2398 3—6 
Babo u. Hofacker. Tabaksban. kładzie dr. K. Przyborowski. go. M i CT; : | 
Berlepsch u. Vogel, Bienenzucht. y " A a RECE F 3 ST BC i WOWIE. 


BRA w Stanisla 


TEN A 


Birabaum, Landw. Taxationslehre. eri a naaa | 

Borne, Fischzucht. EEEE AE 

Bötticher, Reiten und Drezsiren. 

Burgtorf, Wiesen u. Weidenbau. 2 Auf. 

Engel, Der Pferdestall. 

Engel, Der Viehstall. 

Engel, Kalk-Sand-Pisćbau. 3. Auflage. 

Fischer, Feldholzzucht. 

Fiemming, Physiologie u. Pathologie 

Funk, Rindviehzucht. 

Goedde, Fasanenzucht. 

Goedde, Die Jagd und ibr Betrieb. 

Goliz, Landw. Bachfiihrung. 4. Auflage. 

Grosswendt, Innere Krankheiten. 

Hartwig, Gchólzzucht. 

Hartwig, Gewächshäuser u Mistbeete 

Kette, u. König Iupinen - und Sara. 
dellabau. 8. Aufag>. 

HAnauer, Ribenbau. 4. Auflage. 

Loebe, Landw. Futterbau. 2 Auflage. 


MIKA 


6 


Podziękowanie 


składają rodzice zinarlego syna i ucz- 
nia I. roku seminarjum nauczycielskiego] } 
Tadeusza Łukowskiego, mianow ce: 
WP. radcy namiestnictwa i staro | 
ście lwo skiemu Pawlowi K sińskiemu, 
który nas w najprzykrzejsz j chwili Ży- 


l 
| 
| 


"fiela krawiectwa damskiego i autora wielu. 


; [przedniego wydania. 


> arkusza dużego formatu, tablic rysunku , $ bez kluczyka po I2 złr. 
aych 5, Wzory wszelkich ubiorów dam , $ AI ; Bf” R ; 
0h aozawrzzaod nbrostczychj a Budziki z zegarem Z rónomowanych fabryk francuskich Alphonse 


j |czając najnowszych okryć, płaszczów, do! | 


Nieobojętną zapewne będzie rzeczą dls 
dam zawiadomienie, iż z początkiem 
maja opuści prase dzieło pod tytułem: 
Najnowsza i najpraktyczniejsza 

metoda nauki kroju | 
sukien damskich , 


2400 wydanie 4. 3 6 
przez K. Głodzińskiege, nauczy- 


» Armatys & Moerl 6 


ZEGARMISTRZ we LWOWIE ul. Halicka I. 19. 


poleca jako nowość 


Budziki z zegarem francuskie, w kształcie baryłek m ©świetlają- 
cym cyfe rolątenmt w nocy (cadrarslumineux, po 8 zł. 


* podróżne stołowe (Remontoirs Mignonnette) 
FRemontoiry w iształcie budzików Bzafkowych, do nakręcania 


dzieł tego rodzajn, zawierające wykła? 
znacznie ulepszony i ułatwiony od po 
Obejmuje tekstu 4', 


Picard, Ac! ilios Portal, Reclus po zł. 6, większe po złr. 9. 


M6 Wszelkie zamowienia i reperacje w zakres ze- 
BS garmistrzowski wchodzące, usknteczniamy z największą sumiennościa i 
$ w jak najhrótszym czasie po cenach najprzystępniejszych. 
f Cenniki szczegółowe nu Żądanie franko. 


do najwykwintnięjszych strojów, niewyłą | 


manów i wszelkich innycb, są wyprób: 
wane i opracowane tak, że zasada w kroju 
rzyjęta zianie uledz nie może, co wieś | 
nie było najważniejszym celem autora, ab 
nauke tę osnuć na podstawie gruntownej 
i zasadniczej, i dać możność wykształcenia 
się bez nauczyciela. Wykład ten oparty 
ną kilkunastoletni+j praktyce daje moż-! 
ność zapoznania się uczącym z najsuttel- 
nijszemi odcieniami n uki kroju, i daj 


l 


Loebe, Geschichte der Landwirtlischaft, cia ni opuścić raczył, 


4 ZAP Ul der idw. Cultur WP, Zygmuutowi Sawczyńskiemu, ASN teh | 
Gai = i j „jowy i asi EZ TRE 
Meyer, Immerwàhrender Gartenkal. ?. posłowi na sejm krajowy, radcy krajo- 

Auf woj Rady szkolnej i dyrektorowi semi- | 


£ 
p 


. go UE E D D A AA N AAR E l D a A 
Meyer, Otst und Gemüsebau. uacjum nauczyciel kiego za laskawe F o 3=€ "EE Ea T MEE 
Noack, Der Obstbau. r 
Pathe, Maulbeerbaumzucht. 2. Auflage. ' O 
yY A 
Szczawnica. 


Perels, Landw. Gerathe u. Maschinen‘ 


zmarłego syna, 


przemówienie slów pociechy nad grobem 
Przew. ks. katechet: m, m'anowic t H 


autora, a kilka tysięcy osób przez niego 
jego egzystujących w Warszawie, 
pod nr. 13, w których prowadzi się nauka 


kroje i szycia. Cena dzieła 4 zir. 
nijki dawne służą do tego dzieła. 


możnoćć każdej osobie wedle upodobania 
wprowadzać z czasem wszelkie przeksztal 
cenia, a rysunek ulatwionym zostaje za 
pomocą L.nijek krojowych, z których osoba 
nie umiejąca wcale rysować wszelkie for- 
my odtwarzać może. Ilo'ć wykupionych 
poprzednich wydań dochodząca do 6.000, 
najlepiej świadczy o użyteczności pracy 


J. Jürgens 


we Lwowie 
ulica Sobieskiego Nr. 4. 


5 otrzymał Świeży transport 
Q©bić papierowych 


z fabryk francuskich, angielskich i niemieckich i sprzedaje takowe po 
cenach fabryczn ch, poleca (raz 


fabrykę stór i żaluzyj drewnianych 


puruwanów, ekraumów i zasłonek do ouien 


wykształconych daje opinią o zskladaci 
l w Kra 
kowie i wa Lwowie przy ulicy Halickiej 


- Lis 


4. Auflage. 
pe Gen Eoruche. r. k, ks. Luboweckiemu i gr. k. ks 8 X 
Rueff, Beschlagkunde. Stefanowiczowi za oksportuoję zwłok ° $ SM" 
a t Wielw. PPanrkfizer m W aun] JĄ Zakład zdrojowo-kąpielowy na „Miodziusiu* H 
sartenblumen, PE : + 9 By : M 
Riimpler, Zimwergärtnerei. a szczególniej WP. Ku'iczkuw:kiemu | fà otwartym zostaje z dniem 20. maja b r. 
Schubert, Land. Bankunde. 4. Auflage. jako gospodarzowi klasy zmarłego syna y Zaklad kącielowy na Miodriusiu zupelnie świeżo został ur l ony; 9 


Schubert, Land. Rechënwesen, 3. Anf. 
Stegmann, Kalk-, Cement- und Gyps 
Fabrikation. 


Wszystkim panom uczniom semi 
narjum nauczycielskiego, którzy licznen 
Stohmann, Stirkefabrikation. zg cmadzeniem dO Świciocści tego smu 
Teichert, Gärtner. Veredelungskunst. tnego obrzędu, prawdziwie po koleżcń 
Thaer, Wirthschafts Dir:ction. 2. Auf sku uiemalo s:ę przyczyniii. 

Trauzi, Dynamite Nakoniec wszystkim panicm i ja- 


Vincent, Be- und E twasserung. Ę Š | 
Werner, Der Kart: ffolbau. nom, którzy łaskawie w tym smutnyu 


Wolff, Unters. landw. Stoffe, 3. Aufrge.obr.ędzie udział wzięli, a niemogąc ina 
Wolff. Praktischo Diingerlehre. 7. Auf czej się odwdzięczyć, wynurzsiny szcze t 
Wolff, Land. Fütterangslehra. 2. Anf. „g „Bóg zapłać”. 5 


oe SPA sea Edward i Witalina Łukowscy. 


LJ 
tę 


; 
( 


oprów, wty dnych p koi, urząlzonych z uwzględnieniem wszelkch wy- 
gód êh szanownych gości, znajduja się dobra restauracja 

Miejsce trw najwe elszem położeniu Szezawnicy ma bardzo pięsue 
spacery. wsp: na'y park z pys'uemi widokami na Pieuiny : najwyższy 
szczyt „koronę“. Tuż obok parku znajdują. się budynki m eszka!ne, 
zdroja i kąpiele urządzone % w-zelkiemi wygodami. Balon do zabaw, 
czytelnia, muzyka, strzelnica, gimnastyka, przytem częste u ządzanie 
wycieczek du Pionin uzrzyjemniają pobyt Szanownym gŚ ivim, szukae 
jącym zdrowia, jak i osobum do ich towarzystwa należącym. © mnibus 
bezustannie kursujący mędzy zdr jem „Józefiny“ a zakiu em kąpis= 
lvwyw, 

Serja mieszkań jest od 20. ngja do 1. lipca, i od 15 ser nia 
do koń'a sezonu, po znacznie zn ż nych cenacb, Zamówien a u: uuesż- 
kauia przesyłać należy pod ałresem: 2480 1 -2 


M 'Tomanek, na M'odziusiu, w Szczawnicy. 


24202 2 
i 


Zundei, Praktische Desinfe tionslebre. | 
C. k. zakład zdrojowy 


Cena każdego tomu 1 złr. 50 ct 
La w Krynicy. l 
} 


Srodki owadogubne, 


Album mebli (pyszne wydanie) z objaś eniami i cennikiem, po 2 zł. 


Trucizna na pluskwy 


wypróbowanej dubr.ci w niezawodnym 
swym skutku. Flaszka 50 centow. 


Proszek perski prawdziwy 
na pchly i różne owady. — Flaszka 


koleją Żelazną [od d. 15 c.erwca do 15 
września dwa razy dziennie]. ostatnia sta | 
cja Muszyna- Krynica. | 

Zamówienia na wody mineralne, tu- | 
dzieł na pomieszkania przyjm 
e. k. zarząd zdroj. w Krynicy. 


u 
ł 


rr 


... q 


/// BFażne dla gospodarzy 


ulica Kopernika Nr. I4. kawa perłowa kilo zł. 2.— 

P I. piętro. ie ni A sigir Cuba „. ,, Loo | » lei, 
2 a ara š h p 1, = 

Żurnale francuskie Fasakitcpi<a dawawide asd ej udier aeaa SAAN 
Cena roboty sukien od 4 do 8 zł. Ia nader dobra Rio 4 z 1.85 | netto 

B m na zel oł wa Aix i ý p $ 1.50 | w puszkach 
ardzo dobra stołewa oliwa 5» 1.35 bla: ; 

Zupełnie nieprzemakalne Dobbin oliwa stołowa A 5 1.25 | nata adm 
Dobra oliwa do sałat 6% 1.15 zawier. 


4 najlepszej 
koloru brunatnego, siwego lub czarnego 


zam na metry lub w gotowych sukniach 


Tuchwsarertan hone w Graz, Styrja. W Staninisławowie apt. F. Stechera. 


włusLego wyrobu p>cenach miernych fabrycznych. Zamówienia ustne lub 
pisemne, natychu ast uskutecznia. 4102 2-8 


Pracownia 


SUKIEN DAMSKICH 


p A 
1a Ceylon, najle. 


poleca włącznie z opłata cła i kosztów opakowania francu, ù Àaèdej ubacja 
pocztowej w monar hii austr.węg, za naiestaniem wotowki lub xa zuliczeniem 
4. SINGER, Tryest. 
BG Dokładne ceuniki na żądanie franco. "mg 


menżykowy 


płaszcze na deszcz z kapuzą na wiosnę 
styryjskiej guńki wełuianej'| 2484 1—15 


] 


odszczególnione medalem znsłagi na Z d. 15. maja b. r. ot warty ài czysto koloru naturalnego, SIE 

SĘ l; i "| posiada 18 zdrojów szczawy alkałiczno "Wy Wg Wg WW, ZY zza W Z WY gp SF ng WY Płaszcz dla turystów z kapuzą 7 zł. REJS IEPETEYSETSECENSE SSE w. 
wystawie krajowej w 1877 r. żelazistej, z CAR Ba o chonigepie (36 6 EE EH XO OEM E E : dd budę” ży 66 TA M 60 c | BT zł (2 l | bol (naj lo 13 bom alaska |-St5 le ń acz | | 

H j zbadanych — 790 pokojów gośtcianyeh z A TEE Pya- - h ie ADi BRA gu 
Niezawodny płyn przew molom. 7 publicznych restaurat yj. 3 hotele pacen = pow +, soe nre e ra tad sić U MIG RENY [ NEWRALGIE 5 

Płynem tym skrapiana meble, po- § gmach łaziebny o 72 gabiueiach, z wszyst E 7 J = 5 Piękne kurtki lub styr. Sacco 10— 16 zł. AC de | 
ściel, suknie bez względu na kolor if kiego rodzaju kąpielami, ogrzewanemi parą, Paryskie 1 wiedeńskie MEBL | Damskie paletoty lub płaszcze ce- Ied. G A BaN 
jakość materji ochronione są od moli i § wellug metody Scbwartz+, aptekę ze skła- d ki a sarskie w najmodniejszych fa- BS k 
wszelkich owadów. Płyn ten wypróbo- |]dem wód mineralnych zamiejscowych, tru- | nader hg Iroa e i taile. j E h RAe 10—20 zi. IB F . 
wany przez zarządy kolejowe i pierw- |] dniącą się wyrobem pastylek kryniekich i J. «4 6. L. FRANKE, RA: 7 licze IDE GRIMAULT et Cie, Aptekarzy w Paryżu, ć 
ne Ty Kusnierakie, SER a (ER e A e a b gry | stolarze i tapieery. 2033 16—? Nieprzemakalne Sty r, kapelusze, rad Jeden proszek uszczony w wody ogukrzonej i zażyty, dostatecznym jast ġo 
jako Ma z najlepszych środków prze e ra, TOAST WETE zi ll założony r. 1845, odznaczony 11 medalami, „ dobrej miękkiej gumi, uznane za naj- | Wi Soakai biegli zuj day? p W EA. 4 KJ wrteczania 
ciw molom. jak ta i cZn e c : 5 Nr. , y ; i ai A | — FOF i . Sprzedaje się w pu zawierających dwanaście bw. 

Flaszka 60 centów. tudzieź doborową orkiestr. 23752 b we Wiednia, TRD SLA Donaustrasse Nr. 91, lepsze i  najpraktyczniejsze nakrycie i, Gris R m, żądać należy aby każdy proszek by! Opaurzoky 
Podróż do Zakładu zdrojowego , j slowy dla panów i pań  2.50—4 zl. Mak māui: el Com 


Wszelki» gatunki modnej materji na! 


brania z najczystszej styryjskiej wełny] j 
wczej, zupełnie nieprzeimakalnej dostar-| 


Dia uniznienia lesn Al adaty i naśladownictwa. żadaćaby siempi! rzędowy fram- 
waski! kaloru stósownie do Listopada 16%, marka fabryezza 

iy 1 podpis ERIMAULT et COMP. zaajdowały się Da fa «cy kecie 

p Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI. 


ajtaniej za zaliczeniem 2271 1-6 


A | Enzym SGO EWESZECEEEEE 
Johann Ginzberg, | a i E 


Skład wa Lw: wie w aptekach pp. P. Mikolasoha, Z. Ruckera J i. Bcisera. 


Brosżók trujący zawaby ko u WARSTAT MECHANICZNY 
morai Józeta Zinkiewicza q 


najbardziej zanieczysz:zone miejsca te- 
mi nieznośnemi owadami, w przeciągu 
kilku dni zupełnie oczyszcza. -- Pu- 
2360 dełko 30 centów. 2-7] 


Jan Ihnatowiez, 
chemik i magister farmacji, 
Lwow, ulica Kopernika |. 3. 


przy ulicy Grodeckiej 1. 27. we Lwowie 


posiada 


BEE” wlasnego pomysiu PŁUGI trzechtrzustowe „$a/ 


które 10 odbytej próbi» okazały się jako nader praktyczne i dla gospo- 
darstva niezmiernie pożądine. Takowe przecinają skibę przed lemieszem 
na trzy pary i moga być z dobrym skutkiem nawet w najtwardszcj glebie 
użyte. Cena tychże nacer przystcepaa. 

lowyż-zy warstat podejmuje się wsz:lkich reperacyj i ulepszeń ma- 
chin i narzędzi rolnic:ych. 2429 1—8 
Et 


MARIENBAD, 


w Czechach, 
(stacja kolei). 

Wysylka wód mineralnych i pro- 
duktów źródlanych; a to: znane w świe- 
cie wody zawierające w sobie sól glau- 
berską Kreuz - und Ferdinands- 
Brunn, Waldquelle (przew kata- 
irom organów ediechowych) Rudolfs- 
quelle (przeciw chorobom organów 
moczowych) soli źródlanej, z tejże 


Tartakom 
do łaskawego uwzględnienia. 
prowadząca 
handel drzewem, węglem, wap- 


nem i inieresa komisowe, w je- ł 
dnem z największych miejsc przemysłowych wyrabianych pastylek i mułu mi- 


Pewna szacowna firma, 


1 Gietnie 


w saks. wyż. Luzacji, poszukuje zastępstwa neralneg0, który co du zawierających powodzenie okazało bezwątp enia, że pro 


a właściwie przyjąć sobie Życzy na shła iak e 8-4 A fesora Theodosa 
komisowy wyroby wielkiego tartaku w sobie części z oai 1 w 80 
lub handiu materjałem drzew- bie równego. Nzpelnianie i wysj!ka wód CEBULKI 
mym. Posiada miejsce na skład, Łaskawe mineralnych edbywa się tylko w butel ze j z : 
oferty pod F. 21522 do Hnasenstein & kach szklannych po $, litra, Broszncy IA po nst Tagów na brodzie 
Vogler, Annoucen-Expedition we Wro Ebrówać: isó "w ść dzieli f T pa PE AA 
ciawiu. 1913.1=2. JP ps | PTTERIEÓW, uż, UCZICA są najlepszym i rajp. wnicjszym środkiem, 
bezpl.tnie dla uzysł aria pięknego 
. U 7 r 
Inspekcja żródeł. JF porostu włosów na brodzie "BĘ 
We Lwowie do nabycia u j Mnoga liczba mężczyzn wayah ia HA a aa. porody 0 
i i Wi ld- wd.ięvza temu środkowi piek) ość swej brody. Takowy wzmie rost 
A P; Mendrochowitza 1 Wiktora Gold nadzw yczaj ezybkim kę tak dalece, 46 nawet 16letni mężczyzni osig- 
ka 1917 2-6 [MQ gnąć mogą plng i silną brodę, co dotąd tysiące wice Serierd sile 
. l i Do pana aptekarza Józefa Fiirsta w Fradze. 
Erawdziwe 8 a że przysłane mi cehulki ra 


Cieszy mię jeżeli papu donieść moge, l i 
brodę sa bardzo skutecznym środkiem. Krótki czas w którym używaiem 
tego środka, wystarczył, że mi porosła broda silnym włosem. Potrzebuję 
dla znajomych jeszcze dwóch pakietów, które mi pan poczta nadeszle. 

Z poważaniem K. Linhardt. 


Linz, 25 czerwca 1872. 
Cena pakietu 2 zl. 10 ct. 
Prawdziwe do nabycia we LWOWIE w apt. pod srebrnym orłem 


p Zyg. Ruckera. 1950 4 24 
OO 100000) 
EXxXEXAZEXNZZAZEREZEZKNĄ 
PLOTNA ł 
j "LOTNA, * 
H FABRYK PIERWSZORZĘDNY CHI, 8, 
(Najnowsze PERKALE i KRETONY Y 
h Schirtingi pieraszej fabryki Schrolla syna. H 
DRELISZKI liberyjne, - 
M Dywany, Kapy, Bieliznę, = 
8 pończochy, skarpetki, krawaty 


Zidka dr. Liehera 


w kambergu, 
jedyny pewuy środek przeciw suchotom, 
dychawicy, kaszlowi, katarom, cierpieniom 
piersiowym, zafłegmieniu i obstrukcjom są 
2321 tylko do nabycia 4—6 
w paczkach po 200 grm. za 2 zł. 60 ct. 
u Marji Schubuth 
ulica Krakowska l. 6, I. piętro. 
Bez bolu  ; 
i bez wstrzykiwania 


bez lekarstw przeszkadzających trawie- 

niu, tudzież bez ohorób następnych IB 

przerwania zstrudnienia, wylecza według £! 

zupełnie nowsj metody, doswiadczonej W ti 
niezliczonych wypadkach 
sapławy moczowe, 

tak świeżu powstałe, jakotoż bardzo za- 

i sturzałe, naturalnie, gruntownie i szybko 


Bitigiich der Mener medie. 
ien, Fransens- 
Bergia werta Me 
aren Gåle veu g 


pz 
ms 
refrefi e 
Orbination thelid wałae e 
Bah wirobutąC orrefpond. 
Deltu. merden Weedicamente 
Dr. Biens wurbe bust 
* Ernennung mm am. Matocye 
tato.Prolefforo $ entyeridnet 


£ Zatwardzeniu - 
zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych CAUVAINA 


Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wiel 
kieu powodzeniem, ponieważ składają Bię 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcie 
ani kolek i mogą się używać jako środek, 
orzeźwiający, oczyszczający krew lnb spra- 
wnujący przeczyszczenie. Metody użycia ij 
polskim języku. W Paryżu p. Behant, rue i 
St. Quentin 24. Wymagać należy aby; Dr. HARTPREAXKN, 
pigułgi Canvaina znajdowały się we fako-|| członek lekarskiego Wydziału, 
nikach, włożonych w pudełka kartonowe,||]| w Wiedniu Stadt, Hababa: gorg niejak 
i aby na każdej pigułce znajdowa! się na* j| qawnie, lecz Stadt, Seilerzatse Nr. 11. 
pis Cauvatn. 1855 6—? Wylecza takze wyrzuty skorne, zwę- 

W Paryżu p. Dehaut, Haub. rue St. Denis. 4 żenia, upławy o kobiet. bladaczkę, l 5 

Dostać możua we Iiwowłe w aptece f niepłodność, upławy, stru 2? pg poleca w wielkim wyborze 


„Krzyża skiego obok Brygidek, osłabienie m nie, A ; . z 
% E. Mikolascha PZ. Ruckera, j voz w7rzynania i boz Ria, równi? p ¿ pe najumiarkowańszych cenach 
MAGAZYN 


w Krakowie w aptekach pp. J. Trau- i$ leczy syfilis 1 wrz.-.y we A | 
|... DREXLERA 6 SYNOW 
a EN i 


se T e W. kedyka;, w Poznaniu kiego rodzaĵa za pormssą korus 1 
r. 
M we Lwowie, ¿rzy plicu KKapitulnym Nr. 2. 


2399 8—5 


w apt. Mankiewicza; w Erodacb w$ pondencji. Za dyskrecję i K Ue 
Próbki ra żądanie wysyłamy franco. 


apt. pp M. Kullak i Franzosa. W Stani-g danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa. 
z Eg TP, gą ET ng Sg 172 
e JE 3 3 EOE E E E SEO 


sławowie apt. F. Stechera. p 
ki do kupile , paski do pływaniu, kubki, manierki, £ 


MATTONIEGO 
© 
Gummi =e 


H s: e zystszy 
Giesshiibelski „zczaży al 
J. N. SCHMEIDLER, we Wiedniu, 


czaw alkaliczny, 
Gummiwaaren - Fabriks- Niederlage, VII. Stiftgasse 19. 


najlepiej przez lekarzy połecony w chorobach organów oddechowych i trawienia, 
niemniej jako napój w każdej porze dnia. 1921 3—12 
p 2024 12 -18 


Gieshiibelskie pastylki na truwienia i piersi, przeciw katarom 
ki DW BR! ZATO ECT, ZATO RARE 


wkładki do klys:B tóżck, „moki, watrzykawki tyrowerup ko. 
biece, bougie, kułetry, ruspenzorja, nocniki, przepus i Ko- 
turowe, aparały inkalacyjne, pońezochy dla cierpiacych n- 
kuret w żyłach, poduszki napełnione powietrtem, uoeniki da 
pedróży, Iawoary, waung kgpiełowe, Ue 70 ny > 1 CH 4 

aw E 


) żołądkowym i kaszlowi. | 
Henryk Mattoni, harlsbad. | 

Budzińska Kónigsbitterwasser pzęcy, zstwanlzoniv i ztego 

MATTONI & WILLE W BUDAPESZCIE. 


Do nabycia w aptekach i handlach wód mineralnych. 
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PAEA E D EC a a 
Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


RW i OWCA PREZWCEŃ 


Odpowiódzialny redaktor Jan Dobrzańsk: 


os 
XXXXXXXKXIOAKKXX XXXXAX 


"DEC a a 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej l. 3, 
wydaje począwszy od dnia 1. maja 1879, 


u 
$ 


UWA YW y x 
4 t 
ita 

e, 

4-procentowe z l4-dniowem wypowiedzeniem Dr. 

5 y 80 siey A s 

b 3) 90 3 „ Wo 


Wszystkie w obiegu będące asygnaty kasowe z 90-dnio- 
wem wypowie:lzeniem oprocentowane będą 6, do dnia 1. 
sierpnia 1879, z 30-dniowem wypowiedzeniem po 5'i do dnia 
l. czerwca 1879, zaś z lt-dniowcm wypowiedzeniem po 5 do 
dnia 15. maja 1879 r. 


ZE "27 - 
SEE ZAAŚ 


Lwów dnia 29. kwietnia 1879, 


Dyrekcja. 
i topy 


EES 


<< 


; 
; 


Xx 


Jedynie prawdziwe, 


jezeli na każdem pudełku znajduje się na etykiecie 
orzeż 1 moja kilkakrotnie odbita firma. 

, Od 3' lat zaw:ze z najlepszym skrtsiem uży- 
p Wane na wsrcikiego rodzaju choroby żałądna 
i przeciw zwichniętemu trawieniu (brak 
apetytu, zab ardzenie it. p.) przeciw Konger 
stiom krwii cierpieniem hemoroidal- 
nym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęciu siedzącem. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena opieczętowanego pudvłka orygin. 1 zł. w. 8. 


i . 1 Najpuwniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 
Wódka francuska 1 sól. wewnętrzne 1 zewnętrzne w My | na Eana słabości ; do użycia 
na ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania | zranie- 

"ia wezəlkiego rodzaju i t« pp We fiaszkach wraz z przepisem nżycia S0 ct. a. w, 3 

s z sporządzony przez M Krohn ot Co. w Bergen (Norwe- 
Olej tranowy z wątroby Dorsza, ye tak Test jodynym, który z pomiędzy wszyst: 
kich innych w handlach się znajdujących gatunków, do celów leczniczych się przydaje, 

Cena flaszki wraz z przepisem użycia 1 złr. a. W. 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlaubem. 


d Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w handlach materjałów aptecznych. W miejsco 

wościach, gdzie niema składu, otrzymać mogą takźa prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat. 
Cprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MÓLLA i li tylko te przyjmy 

wać, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 2199 17— 
Składy We Lwowie: apt. J. Belsera, F. W. Królikowski, Z. Ruokera, apt. St. Markiewicz, w Białej A. Reichert, apt.. Erich 
Keler, apt. w Brodach E. Griinnspaun ap, M. Kulak, apt., Ed. Liszka apt., B. Witosławski, apt. w Brzeżanach 
Bron. Dembiński apt., w Czernicwcach, lg. Schnirch, C, Alth apt, J. Golichowski apt., w Doóromilu N. Grotow” 
ska ap., W Drohobyczu Dobrzeniecki, apt., w (linianach A. Hełm, ap. w GurahomoraE. Botazat ap; w = 
csu A. (ottzoner spt., w Jarosław Jós, Rohius ap., w Jaworowie Wład, Lachowicz apt., w Krakowis dr. pio 
Sawiczewski, sp., W. Redyk apt, M. Jawornicki, K, Wisniewski apt., w Zamawotwie Ant. Mulier upt., w Liskt w” 
Barsiiski, w Nowym Saczu Kostorkiewicza spałk., w Nowym Targu Karol Laur, w Podgórzu B. Kchlesiugo”, m 
Przemyślu F. Nahlik, F. Gajdeczka, w Rreszowie J. Schaitter et Uv., w Stanisławowie Alb. Amirewiog apt J. 
Btechor apt., w Storośyńcu U. Chalbazzny apt., w Samborse J. Alekuiewicz apt., C. Maresch apt., w BEIT a. 
Zgórski apt. A, Kübel, apt: w Terwopolu F. Jamrogiewicz ap, A, Moraweta spadkob. w Tarmowie W. T. A. 
logórəki, V. Müdner& Comp., F. Leszczyński, w Wadowicach Ig. Brosig, w Zdaraśu E.Krnh apt., N. Süs Aj 
OOOO 


FE WE e g er e T PE - 
drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skorla. 
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